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H. Jabłoński przebywał w Poznańskiem

Rozwijanie socjalistycznej świadomości 
i poczucia patriotycznej dumy

Wojewódzka inauguracja szkolenia partyjnego
• Wizyki na Szlaku Piastowskim

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR. przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja 
błoński przebywał wczoraj na 
Ziemi Poznańskiej. Dostojny 
gość uczestniczył w woiewódz 
klej inauguracji kolejnego ro­
ku szkolenia partvjnego w Po 
znaniu, a następnie zwiedził 
najważniejsze obiekty histo­
rycznego Szlaku Piastowskie­
go, prowadzącego do Gniezna.

— Obecność przedstawicie­
la najwyższych władz partyj­
nych i państwowych na spot 
kaniu. którym rozpoczynamy 
w Poznańskiem nowy etap 
kształcenia społeczno-polity­
cznego — powiedział podczas 
inauguracji I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. 
Jerzr Zasada — iest świade­
ctwem tego, jak doniosłe zna 
czenie ma dla naszej partii, 
dla członków stronnictw poli­
tycznych. organizacji młodzie 
żowych oraz bezpartyjnych, ta 
powszechna forma politycznej 
edukacji Polaków.

W województwie poznań­
skim działa liczącą ponad 
sześć i nół trsiąca osób (pra­
cowników nauki. działaczy 
frontu ideologicznego, snołecz- 
rlkówl kadra wykładowców, 
lektorów i agitatorów. Korzy 
staja oni z dobrze wyposażo­
nych gabinetów' metodycz- 
nrch szkolenia partyjnego 
fiest ich obecnie w Poznań- 
skiern 81). z nomocy dydak­
tycznych i literatury sbołecz 
TfO-ooIitycznei. Przekazywana 
fiodczas szkoleń i seminariów 
wiedza służy kształtowaniu 
żarliwych, aktywnych postaw 
wobec współczesnych straw 
oiczvs+ego krain, zna
jomcść natriotvcznei. histo- 
rycżnei tradycji narodu, przy 
c^mia sie do rozwijania so- 
e^alistycznęj świadomości o-

Pomyślny rozwój współpracy 
polsko-wietnamskiej

20 bm. zakończyły się w 
Warszawie obrady VII sesji poi 
sk-o-wietnamskiej komis j i
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej.

W czasie sesji uzgodniono 
dalszy zakres wzajemnej współ 
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej. Współpraca ta o- 
bejmię przede wszystkim ^akie 
dziedziny jak górnictwo węglo 
we, przemysł maszynowy, prze 
mysi drzewny i okrętowy. U-

Pogrzeb Zenona Kosidowskiego
20 bm. na Cmentarzu Ko­

munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
Żenona Kosidowskiego. wy­
bitnego pisarza i eseisty. Był 
on autorem w.elu książek oo 
święconych starożytnym' cywi 
Lzacjom Bliskiego Wschodu i 
Ameryki Południowej, w któ 
rych rekonstruował historie 
starodawnych kultur, wskrze­
szał zdarzenia czasów minio­
nych.

Uroczystości żałobne rozpo­
częły się w domu orzedpogrze 
bowym. Przy złożonej na kata 
talku trumnie zaciągnęli war 
w honorowe kbledzy — pi- 
karae i wydawcy.
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E. Gierek przyjął

Podczas zwiedzania Muzeum Pierwszych Piastów na Lednicy 
Henryk Jabłoński i Jerzy Zasada słuchają objaśnień dyrektora 

tej placówki, Jerzego Łomnickiego.

raz upowszechniania ideowo- 
moralnych wartości życia spo 
łecznegó.

O społeczno-gospodarczym 
dorobku województwa i naj- 
ńtótniejszvch bieżących zada 
niach mówił podczas inaugu­
racji sekretarz KW — Bog­
dan Waligórski. Przedstawił 
on m. in. stopień realizacji za 
dań planowych przemysłu, bj 
downictwa (ze szczególnym 
uwzględnieniem budownictwa 
mieszkaniowego), w rolni­
ctwie, w handlu. Widoczne na 
wielu odcinkach zwiększenie 
temoa prac, poprawa organi­
zacji i dyscypliny, pobudza­
nie inicjatyw robotniczych za 
łóg iest najpewniejsza drogą 
trowadzaca do przezwycięża­
nia bieżących trudności — 
stwierdził mówca. — Wiele 
zależy także od poziomu poli­

zgodniono również zakres ko­
operacji w przemyśle elektron! 
cznym wyrobów powszechne­
go użytku.

Na zakończenie sesji spo^zą 
dzono protokół, który ze stro­
ny polskiej podpisał wicepre­
zes Rady Ministrów Kazimierz 
Secornski, a ze strony wiet­
namskiej. członek Biura Poli 
tycznego KC Komunistycznej 
Partii Wietnamu, wiceprezes 
rządu SRW Vo Chi Cong.

Formuje sie kondukt żałob­
ny. Obok najbliższej rodziny, 
krocza w nim przedstawicie­
le instytucji i organizacji kul 
turalnych. miłośnicy książek 
Z. Kosidowskiego. młodzież 
szkolna. Obecni są:, kierow­
nik. Wydziału . Kultury KC 
FZPR — Bogdan Gawroński i 
minister kultury i sztuki — 
Zygmunt Na;dowski.

Nad otwarta mogiła w imię 
n:u polskich Disarzy pożegnał 
zmarłego wiceprezes ZG ZLP 
— Janusz Krasiński.

Mogiłę pokryły kwiaty, a 
wśród nich od Wydziału Kultu 
ry KC PZPR, ministra kultu­
ry 1 sztuki, ZLP i wydawców.

Fot. — T. Lejczak

tycznej i ekonomicznej eduka 
cji społeczeństwa, od rezulta­
tów ideowo-wychowawczej 
pracy partii.

— Wysoki poziom socjalis­
tycznej świadomości w na­
szym społeczeństwie sprzyja 
rozkwitowi naszei Ojczyzny 
— stwierdził w swvm wystą­
pieniu doc. dr Wacław Jurek, 
który reprezentował kadrę wo 
iewództwa poznańskiego na 
spotkaniu I sekretarza KC 
PZPR. Edwarda Gierka z wy­
kładowcami i lektorami szko­
lenia partyjnego, które odby­
ło się 13 września br. Zapew­
niając. iż uczestnicy szkolenia 
wszystkie siły, wiedze i aktyw 
ność oddadza dla społeczne­
go dobra, podziękował on ied 
nocześnie za uznanie dla pra

Dokończenie na sir. 2

separatystyczną politykę prezyden 
ta Sadata.

L. Breżniew w Baku

W środę do stolicy Azerbejdżanu 
przybył Leonid Breżniew. Weźmie 
on udział w uroczystościach po­
święconych udekorowaniu miasta 
Baku najwyższym odznaczeniem 
radzieckim — Orderem Lenina.

T. Ziwkow w Austrii
Pierwszy sekretarz KC BFK. 

przewodniczący Rady państwa 
LHB, Todor Ziwkow przebywa­
jący z wizytą oficjalną w Wied­
niu, spotkał się z kanclerzem fe 
deralnym Austrii. Bruno Krels- 
kym. Omawiano problemy dalsze 
go rozszerzenia stosunków han- 
d!ow’o-gospodarczych między oby 
dwoma krajami, a także inne pro 
bierny.

Negacja Ca.mp David
Separatystyczne porozumień!? 

między Egiptem a Izraelem zawar 
te trzy dni temu w Camp David 
zostały oficjalnie odrzucone przez 
kolejne kraje arabskie. Rząd Ar^- 
bi’ Saudyjskiej opublikował komu 
nikat, w którym Stwierdza, że po 
rozumienia z Camp David są nie 
do przyjęcia.

Negatywne stanowisko wobec po 
rozumień z Camp David zajęły tak 
że Katar i Kuwejt.

Z Damaszku doneszą, że roepo 
częła się tam w środę konferencja 
przedstawicieli Algierii, Jemenu 
Południowego, L-ibii, Syrii, o.az 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny; tworzących tzw. Front Odmo 
wy, który zdecydowanie potępia

J. Fojtika
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce sekretarza 
KC KPCz Jana Fojtika.

W spotkaniu uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz.

W przyjaciólskiej, bezpo- 
śzedniej rozmowie przedsta­
wiono I sekretarzowi KC 
PZPR węzłowe zagadnienia 
współpracy w dziedzinie ideo­
logicznej pomiędzy PZPR i 
KPCz. Podkreślono, że bliskie 
współdziałanie obydwu brat­
nich nartiLma decydujące zna 
czenie dla pogłębiania współ­
pracy obu krajów i przyjaź­
ni narodów Polski i Czecho­
słowacji, służy umacnianiu 
jedności wspólnoty państw so 
cjalistycznych.

Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce Jindrzich 
Rzehorzek. *

W dniach 18 — 20 bm. prze 
bywał w Polsce sekretarz KC 
KPCz Jan Fojtik. Odbył on 
rozmowy z zastępcą członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR — Jerzvm Lu 
kaszewiczem. z udziałem kie­
rowników wydziałów KC 
PZPR: prasy, radia i telewi­
zji — Kazimierza Rokoszew- 
■skre^o. zagranicznego — Wa­
cława Piątkowskiego, kultury 
— Bogdana Gawrońskiego.

W czasie rozmów dokonano 
wymiany doświadczeń obu 
partii w realizacji aktualnych 
zadań budownictwa socjalis­
tycznego oraz, omówiono do­
tychczasowy przebieg dwu­
stronnej współpracy ideolo­
gicznej między PZPR i KPCz 
i dalsze kierunki jej intensy­
fikacji. Delegacja KPCz odby 
ła nonadto rozmowy z kierów 
rdetwem Komitetu d/s Radia i 
Telewizji z udziałem przewód 
niczącego Macieja Szczepań­
skiego oraz odwiedziła zakła­
dy mechaniczne „Ursus”.'

PAP

Sytuacja w Nikaragui
Gwaradii Narodowej dyktatora 

Anastasio Somozy udało się wy­
przeć powstańców ze wszystkich 
większych miast. Walki spowodo­
wały wlelę ofiar. Według danych 
Czerwonego Krzyża, w samym 
mieście Leon zginęło na skutek 
bombardowania 3S0 osób, a rany 
odniosło 3 tys. ludzi.

Prowokacja Kambodży
Jak informuje wietnamska agen 

cja prasowa VNA. siły zbrojne 
Kambodży dopuściły się w oołr>- 
wie września nowej prowokacji 
wobec SRW. nanadajac na kilka 
wsi wietnamskich, zabija.iac i ra 
niac ich mieszkańców. Oddział?' 
atmii wietnamskie! zmusiły na­
pastników do ucieczki.

Zakaz pomocy
Izba Reprezentantów Kongresu 

amerykańskiego uchwaliła popraw­
kę do projektu ustawy o amery­
kańskiej nomccy dla zagranicy, 
przewidującej wyasygnowanie 1,2 
rr’d dcl. na notrzeby kraiów roz- 
wiiai»cvch sie. w szcze^ó^cści w 
dziedzinie rolnictwa i służby zdro­
wia. Poprawka wprowadza zakaz 
przyznawania nrzez S*anv z^dnob 
czcne jakichkolwiek kredytów na 
cele rozwoju d’a Wietnamu, Ku­
by, Kambodży i Ugandy.

Układ Mozambik — Angola
Angola i Mozambik zawarły 

układ o przyjaźni i współpracy.

We wtorek 19 bm. o godz. 16 
czasu nowojorskiego XXXIII 
Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych roz­
poczęła trzymiesięczne obrady. 
Weźmie w nich udział blisko 
20 szefów państw i rządów lub 
ich zastępców oraz przeszło 80 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Delegacji polskiej prze­
wodniczy minister, Emil Woj­
taszek.

Do głównych tematów sesji 
należą sprawy umocnienia od 
prężenia i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego, powstrzyma­
nia wyścigu zbrojeń oraz pro 
bierny międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej.

Przedstawiciele 142 państw 
przedstawią w debacie gene­
ralnej sesji poglądy swych rzą 
dów na najważniejsze sprawy 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej.

Porządek dzienny sesji obej 
muje 131 punktów.

Otwarcia obrad XXXIII Se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dokonał przewodniczący po­
przedniej sesji, Lazar Majsov 
(Jugosławia),

Następnie wybrano przewód

Zakończenie wizyty 
E. Wojtaszka w Szwajcarii

W środę 20 bm. dobiegła koń 
c-j oficjalna wizyta w Szwaj­
carii ministra spraw zagraniez 
nych PRL. Emila Wojtaszka, 
który przybył na zaproszer/e 
radcy federalnego, szefa de- 
cartamentu nclitycznego Kon­
federacji Szwajcarskiej. Piarre 
Auberta. W trakcie wizyty mi 
nistęr Emil Wojtaszek został 
nrzyjęty przez prezydenta Kon 
federacji Szwajcarskiej, Willi 
Ritsc harda:

We wspólnym komunikacie 
polsko-szwajcarskim stwierdza 
się że w toku rozmów., które 
przebiegały w przyjaznej i 
konstruktywnej atmosferze, 
minister Wojtaszek i radca te 
dcralny Aubert omówili aktu­
alne problemy międzynarodo­

M. Alladaye 
w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL — 
29 bm. przybył do Polski z 
wizyta oficjalna członek Biu­
ru Politycznego KC Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej minister 
spraw zagranicznych i współ­
pracy Ludowej Republiki Be 
ninu — Michel Alladaye.

Odbyła się już pierwsza 
tura rozmów plenarnych, któ 
re prowadzili sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek i kiero 
wnik MSZ Józef Czyrek oraz 
min. M. Alladaye. (PAP)

Dokument podpisali w Maputo, 
stolicy Mozambiku prezydent te­
go kraju Samara Machel i prze­
bywający tam z oficjalną wizytą 
prezydent Angoli Agostinho Ne­
to. Przemawiając na uroczystości 
podpisania układu prezydent Neto 
podkreślił braterska solidarność 
narodów Angoli i Mozambiku.

Rekord kosmonautyki
20 bm. został ustanowiony ko­

lejny rekord kosmonautyki; zato 
ga radzieckiej stacji orbitalnej 
,,Salut-6” — Władimir Kowalonok 
i Aleksander Iwanczenkow — 
znajdująca się w Kosmosie od 13 
czerwca br. — rozpoczęła 97 dobę 
lotu. Padł dotychczasowy rekord 
długotrwałości pobytu człowieka 
na orbicie okołoziemskiej; 96 dóo 
na pokładzie tej samej stacji or 
bitalnej spędzili radzieccy kosmo 
r.auci — Jurij Romanienko i 
Gieorgij Greczko.

Zjazd chemików
20 bm, rozpoczął się w Łodzi 

krajowy zjazd Polskiego Towarzy 
stwa Chemicznego oraz Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Chemicznego w Polsce. 
W spotkaniu bierze udział blisko 
tysiąc przedstawicieli nauki, i 
przemysłu z całego kraju. Obecne 
sa również delegacje zagraniczne.

Trzęsienie ziemi
W nocy z wtorku na środę w 

Jurze Szwabskiej zarejestrowano 
dość silne wstrząsy sejsmiczne 
M.l stopnia według skali Richte­
ra). które były odczuwane w pro 
mienili 40 km od Stuttear‘u Nie 
spowodowały jednak znaczniej­
szych szkód. 

niczącego XXXIII Sesji, któ­
rym został minister spraw za­
granicznych Kolumbii, Indale- 
cio Lierano Aguirre.

Uroczystość otwarcia sesji 
zakończyło przyjęcie w po­
czet członków ONZ Wysp Sa­
lomona, które do niedawna je 
szcze znajdowały się pod pro­
tektoratem brytyjskim. Wyspy 
te położone w Melanezji na ob 
szarze południowego Pacyfiku, 
zamieszkane są przez około 
200 000 osób.

Po przyjęciu Wysp Salomo­
na liczba członków ONZ wy­
nosi 150.

W środę 20 bm. XXXIII Se 
sja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych kon­
tynuowała rozpatrywanie 
spraw organizacyjnych swego 
porządku dziennego, dokonując 
m.in. wyboru organów kiero 
wniczych tego światowego fo 
rum- Jednym z wiceprzewod 
mczących XXXIII Sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ jedno 
myślnie wybrana została Pol 
ska. Oznacza to, że nasz kraj 
reprezentowany bód^ie w Ko 
mitecie Generalnym — kierów 
niczym organie Sesji. (PAP) 

we, ze szczególnym uwzględ­
nieniem spraw europejsk.ch 
oraz dokona!-; przeglądu sto­
sunków między Polską a Szwaj 
carią.

W toku wymiany poglądów 
na temat sytuacji międzyna­
rodowej obaj ministrowie ood 
kreślili konieczność skutecz­
nego działania wszystkich 
państw na rzecz utrwalania 
procesu odprężenia w Europie 
i na świecie.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL. E. Wojtaszek, za­
prosił radcę federalnego P. 
Auberta do złożenia oficjalnej 
wizyty w Polsce. Zaproszenie- 
zostało przyjęte > z zadowole­
niem. -(PAP)

Dekęacja Episkopatu 
i kard. S. Wyszyńskim 

udała się do RFN
W środę, 2Q bm. przybyła 

do Frankfurtu n/Menem na 
zaproszenie Episkopatu. RFN 
delegacja Episkopatu Polskie­
go z prymasem Polski, kardy­
nałem Stefanem Wyszyńskim.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację Episkopatu 
Polskiego żegnali wicemini- 
ster spraw zagranicznych Jó­
zef Czyrek. wicedyrektor Urzę 
du dńs Wyznań, Aleksander 
Merker, biskupi sufragani 
warszawscy. Obecny był 
charge d’affaires a i. RFN w 
PRL Walter Koenig.

Przy oowitaniu na lotniska 
we Frankfurcie n/Menem obec 
r.v bvł ambasador PRL w 
RFN, Jan Chyliński. (PAP)

Spotkania 
z M. Hermaszewskim
Pierwszy polski kosmo­

nauta ppłk, pilot Mirosław 
Hermaszewski spotkał, się 
wczoraj z kadra naukowa Aka 
demji Sztabu Generalnego i 
aktywem Fabryki Wyrobów 
Precyzyjnych im. Karola 
Świerczewskiego w Warsza­
wie oraz z kadrą Wojskowego 
Instytutu Medycyny Lotniczej,

PAP

W RPA

Ustąpienie
J. Vorstera

Premier RPA, Johannes Vor 
ster ogłosił na konferencji pra 
sowej swą decyzję o rezygna­
cji z dotychczas zajmowanego 
przez 12 lat stanowiska- Jedno 
cześnie poinformował on o od 
rzuceniu przez rząd RPA pro­
pozycji ONZ w sprawie trybu 
przeprowadzenia w Namibii 
wolnych wyborów i obecności 
wojsk ONZ-owskich w okresie 
przejściowym. (PAP).
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Trzeźwo myślący obywa­

tel nie będzie oceniał 
postępu dokonywanego w 
kraju np. na podstawie 
swej opinii wyrobionej w 
kolejce przed sklepem. Bo 
też różne są tej kolejki 
przyczyny: od obiektyw­
nych poczynając — jak po 
daż mięsa, po całkiem su­
biektywne, nieporadności 
organizacyjne.

Od .tego jak współdziała 
handel z producentem, na 
ile znają się obaj t znają 
nas — klientów, zależy 
kształt tzw. rynku. Moż­
na bowiem produkować 
wiele mebli i nie mieć ich 
gdzie sprzedać, można za­
rzucać sklepy wieloraką 
odzieżą i nie móc kupie 
odpowiedniej na typowy, 
np. młodzieżowy wzrost — 
ho przemysł i handel uzna 
ją tylko rosłe a tęgie syl­
wetki. Można też mieć do 
statek produkcji, dogodną 
sieć sprzedaży, a jednak 
nie zyska na tym klient, 
jeśli ignorowany jest przez 
sfrustrowaną obsługę...

Ogólnoekonomiczne i 
społeczne znaczenie dobrej 
pracy handlu od dawna 
jest doceniane i kształto­
wane przez kierownictwo 
partii i rządu. Przed trze 
ma laty stworzono np. po­
lityczne warunki dla wzro 
stu zawodowego zaangażo­
wania handlowców. W liś 
cie Sekretariatu KC PZPR 
odwołano się do ich poczu 
cia dumy i odpowiedzialnoś 
ci. określono też organiza­
cjom partyjnym zadania 
ideowo-wychowawcze. U- 
widaczniają sie już rezul­
tatu tego działania.

Obecnie do spraw pracy 
handlu powróciło Biuro 
Polityczne KC partii. Za­
twierdziło ono w poniedzia 
lek program dalszego uno 
wocześnienia handlu we­
wnętrznego, kierunki mo­
dernizacji. sieci sprzedaży 
i zaplecza technicznego, 
organizacji i sustemu za­
rządzania. Chodzi tu o peł 
ne spożytkowanie rosnącej 
bazy materialnej handlu 
i zainteresowania zawodo- 
weno pracowników — w 
ogólnym interesie.

Doskonalenie działania 
jest u ras procesem ciąg- 
lum i w każdej dziedzinie 
Szczególnie ważnym w 
handlu, która na co dzień 
ohsluouje miliony obywa­
teli. Program modernizacji 
handlu jest zatem, kon- 
sekumne^ą wcze&nięisziich 
nrzedsi^w^iać inwed yaa i- 
nych. dla
”----zaopatrzenia lud­
ności.

ZS

POSIEDZENIE POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU SDP W KONINIE
Wczoraj w Koninie odbyło się posiedzenie plenarne Zarządu Po­

znańskiego Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, z u- 
działem przedstawicieli kierownictwa politycznego i administracyj­
nego województwa i miasta.

W czasie obrad omówiono działalność kół twórczych SDP, ich 
rolę w doskonaleniu warsztatu dziennikarskiego, (woj) 

„WARSZAWSKA JESIEŃ" NA PÓŁMETKU
XXII Międzynarodowy Festiwal Muzyki Współczesnej „Warszaw­

ska Jesień”, impreza, która znajduje się w centrum uwagi twór­
ców, wykonawców i entuzjastów najnows-zej muzyki z wielu kra-
jów, wkroczył 20 bm. w końcową fazę.

W ciągu pięciu festiwalowvch dni publiczność wysłuchała i obej­
rzała 15 koncertów i spektakli audiowizualnych, zaś do końca „War­
szawskiej Jesieni” (24 bm.) pozostało dalszych 11 spotkań z najnow­
szą muzyką trzech kontynentów.

XXII Warszawska Jesień zgromadziła liczne grono gości i obser­
watorów z 27 krajów. (PAP)

NASZEJ KOLEŻANCE

Jadwidze Dolskiej 
z powodu śmierci

OJCA
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
ZESPÓŁ „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Pogłębiać społeczne rozumienie 
odpowiedzialności za Polskę 
(Skrót przemówienia przewodniczącego Rady Państwa PRL)

Dynamika wszystkich prze­
mian. które w kraju obserwu 
jemy — jest ściśle związana 
ze stopniem świadomości po­
litycznej obywateli uzależnio­
na od postaw ludzkich, od 
ogólnego ooziomu moralnego 
społeczeństwa, od motywów, 
jakimi sie kierują obywatele, 
tak w życiu publicznym, jak i 
prywatnym, w swoim środowi 
sku.i w swej rodzinie. W kon 
sekwentnei realizacji strategii 
VI i VII Zjazdu partii nie mo 
żerny zapominać, że każdy jej 
członek nie tylko musi sam od 
powiadać kryteriom określa- 
lącym budowniczego socjaliz­
mu. ale bvć czynnikiem mobi 
Izacji energii całego społe­
czeństwa. Spełnianie tego nie 
przemijającego obowiązku ma 
szczególne znaczenie w okre.- 
sach wymagających zwiekszo 
nego wysiłku społecznego, 
realizacji trudnych a niezbed 
nych dla dalszego postępu za­
dań czv zwiększonych prze­
szkód na wytyczonej drodze. 
Dlatego też przed członkami 
partii stoi dziś wielkie zada­
nie wyjaśniania złożonej pro 
blematvki rozwoiu kraju, sze 
rżenie świadomości, że reali­
zacja generalnej linii partii 
jest źródłem osiągniętych suk 
cesów. konsekwencja zaś we 
wcielaniu iei w żvcie nodsta 
wova gwarancja perspektyw, 
do których urzeczywistnienia 
zmierzamy. Jednocześnie z 
cała energia musimv przeciw 
stawiać sie "wszelkim wrogim

Na stacji Poznań — Wschód

Wykolejone wagony 
zakłóciły ruch pociągów
Znaczne następstwa dla wczo- 

rajszesro ruchu pociągów w rejo 
nie Poznań-Wschód miało wy­
kolejenie parowozu i następnego 
wagonu pociągu towarowego. Na­
stąpiło ono o godz. 10.12 z powo­
du — jak wstępnie ustalono 
(szczegóły bada komisja Dyrekcji 
"Rejonowej Kolei Państwowych w 
Poznaniu) — wadv toru. Wyko­
lejony parowóz tak niefortunnie 
ustawił sie na torach, że uniemoż 
liwiał ruch a
uszkodzona została sieć trakcyj­
na.

Usuwanie następstw wypadku 
zakończyło się po godz. 10. Do 
tego czasu wszystkie pociągi oso­
bowe z kierunku Bydgoszczy. 
Gdańska i Warszawy jeździły 
okrężna dro^a — zamiast przez 
Poznań-Wschód, kursowały przez 
Poznań-^ranowo i Starołeke. Sno 
wozownio to snor* per^yrbaeir 

Vv ruchu i opóźnienia wielu po- 

usiłowaniom, zarówno wew­
nętrznym jak i zewnętrznym, 
demaskować wrogą propagan­
dę usiłującą naruszyć jedność 
naszego narodu.

Abyśmy mieli w tym dziele 
sukcesy — powiedział prze­
wodniczący Rady Państwa — 
potrzebny' jest nasz własny 
przykład dobrej roboty, riaszą 
żarliwość ideowa i wiedza, od 
waga przeciwstawiania się gło 
som wrogim, ale i cierpliwość 
oraz — pragnę to z naciskiem 
podkreślić — skromność, nie 
wywyższanie się nad innych, 
lecz szacunek dla wszystkich, 
którzy chca głosu partii słu­
chać. bo to przecież podsta­
wowy warunek porozumienia 
się. uaktywnienia i tych oby­
wateli. którzy może jeszcze 
dziś nie w pełni nas rozumie­
ją, ale mogą i powinni stać 
^ię sojusznikami naszej współ 
nej sorawy. bo tego wvmąga 
ich własny naileniei rozumia­
ny interes społeczny. — któ­
rzy — jeśli tylko potrafimy 
się wywiązać z naszej pracy 
— staną razem z nami w 
twórczym działaniu dla Pol­
ski.

Wiele nam może pomóc ce­
chujące nasz naród umiłowa­
nie własnego kraju, czego tak 
wiele dawał dowodów w hi­
storii. Ale bv tak sie stało. bv 
ten olbrzymi ładunek ideowo- 
wvchowawczv tkwiący w tra­
dycji historycznej dla dobra 
społeczeństwa i państwa wy-

Wspólny komunikat w Addis Abebie

Poparcie ZSRR 
dla etiopskiej rewolucji

W środę opublikowano w Ad 
dis Abebie komunikat o wizy 
cie w Etiopii (10—20 bm.) ra­
dzieckiej delegacji party jno- 
państwowej z pierwszym wice 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Wasi 
lem Kuzniecowem na czele.

Komunikat stwierdza, że so 
cjalistyczna Etiopia zdecydo­
wana jest bronić zdobyczy re­
wolucyjnych, integralności te­
rytorialnej i jedności, w wal­
ce z krajową i zagraniczną re 
akcją oraz machinacjami im­
perializmu i neokolonializmu. 
Etiopia składa podziękowanie 
ZSRR i osobiście Leonidowi 
Breżniewowi za Wszechstron­
ne poparcie udzielane rewolu­
cji etiopskiej w tej walce.

Komunikat stwierdza, że 
ZSRR uważa rewolucję etiop­
ską za składową część Świnio 
wego procesu rewolucyjnego 
i będzie nadal wszechstronnie 
pomagał zaprzyjaźnionemu na 
rodowi Etiopii w osiągnięciu 
jej szlachetnych celów.

ZSRR i Etiopia nadal będą 
kontynuowały wysiłki w celu

W Poznaniu

Budowa zakładów Mery
Zakłady Systemów Automa­

tyki Mera (dawniej Mera-Zap- 
-Mont) w Poznaniu, które spe 
cjalizują się od lat w produk­
cji i instalacji urządzeń auto 
matycznych dla przemysłu eie 
ktromaszynowego, okrętowni- 
ctwa, rolnictwa i innych dzie 
dżin gospodarki w Polsce i za 
granicą, doczekają się wresz­
cie własnego zakładu w Gro­
dzie Przemysława. Nowoczes­
ny zakład produkujący syste­
my automatyki dla różnych 
dziedzin przemysłu i rolnic­
twa powstanie w Poznaniu 
przy ulicy Bułgarskiej.

Pierwsza część kompleksu 

korzystać — musimy prawi­
dłowo kształtować sprawiedh 
wą dumę narodowa najszer­
szych rzesz naszego ludu z do 
konań dalszei i bliższej prze­
szłości. ujawniać przyczyny 
zarówno zwycięstw jak klęsk 
i porażek, jakich nie szczę­
dziła nam historia, wyjaśniać 
dlaczego wyrazem prawidło­
wości rozwoju naszego proce 
su historycznego było prze­
jęcie sztandaru narodowego 
przez klasę robotnicza, jak to 
się stało, że patriotyzm i so- 
cializm złączyć się musiały w 
jedną, nierozdzielna całość 
ze każdy, kto te jedność roz­
bić usiłuje, godzi w na.iżvwot 
mejsze interesy całej naszej 
etnicznej zbiorowości, świado­
mie czy nieświadomie godzi 
w nasza niepodległość, w per­
spektywy rozwojowe Ojczyz­
ny.

W całym systemie szkole-^ 
nia partyjnego, niezależnie od 
konkretnego przedmiotu bez­
pośrednich zainteresowań 
przewijać się musi jako myśl 
przewodnia nasze poczucie od 
powiedżialności za Polskę, za 
iei teraźniejszość i przysz­
łość. za nasza własna prace, 
jako tvch. którzy przyszli do 
partii nie do przywileje, lecz 
do zwiększone obowiązki, po 
zaszczyt przodowania w ro­
zumnym, a zarazem pełnym 
oddania najszlachetniejszym 
ideałom ludzkości wysiłku.

PAP

przywrócenia pokoju, wytwo­
rzenia atmosfery wzajemnego 
zrozumienia i dobrego sąsiedz 
twa w rogu Afryki oraz opo­
wiadają się za przekształce­
niem rejonu Morza Czerwone 
go w strefę pokoju, a także za 
rozwijaniem i umacnianiem 
stosunków między państwami 
przybrzeżnymi. Strony potępia 
ją machinacje sił imperialisty 
cznych, zmierzające do sklece­

nia tzw. „Paktu bezpieczeństwa 
Morza Czerwonego” z uszczerb 
kiem praw i interesów wszy­
stkich państw przybrzeżnych, 
zwłaszcza Etiopii-

ZSRR i Etiopia wyraziły 
przekonanie, że prawdziwy i 
trwały pokój na Bliskim Wscho 
dzie może być osiągnięty tylko 
na zasadzie wycofania wojsk 
izraelskich ze wszystkich oku 
powanych terytoriów arab­
skich, poszanowania praw na­
rodu Palestyny.

ZSRR i Etiopia potępiły 
wielkomocarstwowy hegemo- 
nizm i ekspansjonistyczną po 
litykę obecnych przywódców 
pekińskich. (PAP) 

produkcyjnego (wraz z labora 
torium, obiektami socjalnymi, 
będzie budowana nakładem 
półtora miliarda złotych. Ge­
neralny wykonawca, Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2, wkracza nie­
bawem na plac budowy, aby 
jeszcze w tym roku postawić 
pierwszy z budynków wspom­
nianego wyżej zakładu.

Realizacja tej inwestycji Po 
znania pozwoli na zatrudnie­
nie w zakładzie wysoko kwali 
fikowanych kadr, przygotowy 
wanych obecnie przez średnie 
szkoły techniczne i Politechni­
kę Poznańską. (emp)

Siewy i wykopki 
na polach Wielkopolski

Z chwilą Doprawy pogody 
wzmogło się tempo prac na 
polach Wielkopolski. Kończy 
sie pospiesznie zbiór słomy po 
kombajnach, dokonuje >rek 
przedsiewnych. W poszczegól 
nych województwach orki wy 
konano, na trzech czwartych 
areału.

Kończy się siewy jęczm e- 
nig ozimego jego obszar znacz 
me wzrasta w tym roku, 
województwo pilskie ma za so 
ba siew na 1500 hektarach, wo 
jewództwo poznańskie prze­
kroczyło to zadanie o 800 ha. 
Województwo leszczyńskie ob 
szar jęczmienia ozimego zwięk 
sza do 4900 hektarów. Trwa­
ją wszędzie siewy żyta na ziar 
no i zaczęto siewy pszenicy o 
zimej.

Zaawansowane są siewy ży­
ta poplonowego i innych ro­
ślin ozimych przeznaczonych 
na pasze dla inwentarza, pra­

H. Jabłoński przebywał 
w Poznańskiem

Dokończenie ze str. 1

cy lektorów i wykładowców.
Następnie głos zabrał Hen­

ryk Jabłoński (skrót tego 
wystąpienia zamieszczamy o- 
bok).

Po zakończeniu inauguracyj 
nego spotkania H. Jabłoński 
zwiedził przygotowaną w 
gmachu KW PZPR wystawę 
pomocy dydaktycznych szko­
lenia partyjnego, prezentują­
ca m. in. rezultaty przeprowa 
dzonego przez Wojewódzki O- 
środek Kształcenia Ideolo­
gicznego pierwszego przeglą­
du materiałów dydaktycz­
nych. Czynna była również 
ekspozycja literatury społecz­
no-politycznej.

W godzinach porannych od 
bvlo się także — z udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa oraz członków Egzeku­
tywy KW — spotkanie zasłu­
żonych lektorów i wykładow­
ców. Wyrazem uznania dla 
nich były wręczone odznacze­
nia. medale i dyplomy honoro 
we. Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Michał Iwaszkie­
wicz. Kazimierz Robakowski, 
Janusz Romul i Zenon War- 
tel. zaś Srebrny Krzyż Zasłu 
gi — Teresa Pezacka-Groblew 
•>ka. Ponadto wręczono meda­
le pamiątkowe przyznane 
nrzez Wydział Pracy Tdeowo- 
Wychowawczei KC PZPR za 
aktywna działalność w upow­
szechnianiu marksizmu-leni- 
nizmu i polityki partii, edzna 
k? „Za zasługi w rozwoiu wo 
iewództwa poznańskiego”, od 
znaki honorowe miasta Pozna 
nia oraz dyplomy.

*
W godzinach popołudnio­

wych Henryk Jabłoński udał

EnsEEESaH
• Trzy wypadki drogowe wy­

darzyły się wczoraj rano w Po­
znaniu. W dwóch uczestniczyły 
tramwaje. O godz. 6 przy zbiegu 
ulic Zamenhofa i Kórnickiej „dwu­
nastka” na przejściu dla pieszych 
potrąciła przebiegającego męż­
czyznę. Przebywa on w szpitalu 
im, Pawłowa. .
• Skręcająca z ul. Hetmań­

skiej w Głogowską ciężarówka 
„Tatra”, wioząca na przyczepie 
spychacz, zderzyła się o godz. 9 20 

z „19”. Rezultat — rannych trzech 
nasażerów tramwaju i znaczne 

materiąina.
O O godz. 6.F5 ha ulicy Staro- 

lęekiel 2«-letni mężczyzna wybieg’ 
zza stojącej cieża~ówki „Skoda” 
wnrost pod koła dużego „Piąta”. 
Pieszy — silnie poturbowany —

odwW.jony został do sżnttala im. 
(hop) 

ce te są wykonane przeważnie 
na jednej trzeciej przewidzia­
nego areału.

Trwają zbiory plonów je­
sieni. Szczególnie są zaawan­
sowane wykopki ziemniaków. 
Do tej nory w województwach 
takich jak: piiskie i poznań­
skie wvkopano ziemniaków 
z 10 procent powierzchni, -esz 
cze więcej w Leszczyńskiem, 
Kaliskiem i Konińskiem.

Sprawnie przebiegają wykop 
ki buraków w rejonie cukrów 
ni które rozpoczęły kampanię 
przetwórczą. Od niedzieli prą 
cuje jedyna w województwie 
konińskim Cukrownia Gosła­
wice, należąca do Przeds,ę- 
biórstwa „Cukrownie Wielko­
polskie”. Ruszyły tasze 
trzy fabryki Przedsię­
biorstwa „Cukrownie Leszczyn 
skie” w Gostyniu, Miejskiej 
Górce i Wschowie, (emp) 

się z Poznania do Gniezna, bv 
zwiedzić naiważnieisze obiek­
ty historycznego Szlaku Pia­
stowskiego.

Gość zatrzymał sie najpierw 
w Muzeum Pierwszych Pia­
stów na Lednicy, udał się 
też na Ostrów Lednicki. 
W czasie tej wizyty H. 
Jabłoński otrzymał od Ryszar 
da Daneckiego autorski egzem 
darz iego „Poematu Piastów 
skiego”. który ukazał się nie­
dawno nakładem Wydawni­
ctwa Poznańskiego. Delegacja 
harcerzy Komendy Chorągwi 
ZHP złożyła tutaj H. Jabłoń­
skiemu — przewodniczącemu 
Rady Głównei Przyjaciół Har 
cerstwa — meldunek o rezul­
tatach trwającej już pięć lat 
społecznej pracy poznańskich 
harcerzy na Szlaku Piastow­
skim-

Następnym punktem wizyty 
hvłv odwiedziny w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących w 
Gnieźnie. Tutaj, gorąco wita­
ny przez młodzież. H. Jabłoń­
ski. zapoznał sie z warunkami 
pracv dydaktycznej w tym 
pięknvm. nowoczesnym obiek 
cie zwiedził też eksnozvcid w 
salach wystawowych: darów 
społeczeństwa na Fundusz 
Obrony Narodowej w la­
tach 1936 — 39 oraz wystawę 
malarstwa i grafiki, stanowią 
ca plon międzynarodowych 
plenerów twórców — ..Zielo­
ne Za dębie” oraz „Szlak Pia 
stowski”.

Na zakończenie swej wizy­
ty na piastowskim szlaku, w 
której towarzyszyli mu m. in. 
I sekretarz KW PZPR — Je­
rzy Zasada oraz wojewoda po 
znański — Stanisław Cozaś. 
przewodniczący Radv Państwa 
złożvł wiązankę kwiatów pod 
pomnikiem Mieszka I i Bole­
sława Chrobrego, (kos)

POGODA
Poznańskie Biuro Meteorologii 

i Gospodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wielkopolsce: za­
chmurzenie duże z opadami des® 
czu, w nocy większe przejaśnie­
nia.

Temperatura minimalna około 
4 stopni, maksymalna około 10. 
Wiatry umiarkowane i dość silr 
ne okresami porywiste, południa 
wo-zachodnie.

Wczoraj o godz. 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu — 19 stop­
ni. a w Koninie. Lesznie i Pile — 
0 stopni; ciśnienie 757,9 mm.

Ońśfeteiy serwis tnlomaacyłnv 
opracował Włodzimierz Branlecki
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W gminnym pejzażu

Wieś jak miasto
Lubię spokój małego mia­

sta. Tu nikt się nie 
spieszy. W sklepie mo­

żesz wybrzydzać przegląaać, 
pogadać z ekspedientką na te 
mat towaru, o jej kłopotach i 
radościach domowych. Wszy­
scy się tu znają. Urodziny, 
ślub, pogrzeb — to wydarze­
nia, o których głośno. Tego, 
kto coś „przeskrobał” zmielą 
na przysłowiową mąkę. Owa 
społeczna opinia wszechwład­
nie rządzi, nawet naczelnik 
gminy musi się z nią liczyć.

Piaski (woj. leszczyńskie) 
mają właśnie charakter mia­
steczka, mimo że odebrano im 
prawa miejskie. Nie miały 
szansy rozwoju żyjąc w cie­
niu sześciokrotnie większego, 
oddalonego o niespełna 5 ki­
lometrów Gostynia. Cóż 
— "winę ponosi tytułujący się 
Jego Ekscelencją Karol z 
Pierzchną Koszutski, pan na 
Smogoszewie, Wielkich Strzel­
cach i Mszczvczvnie. Pod pias 
kową górą tuż obok przwdroż 
nej karczmy zwanej Piaski, 
w 1773 roku. założył miasto 
Piaseczna Góra. Właściciel 
Gostynia — Jan Nepomucen 
Mycielski zaprotestował; prze 
cięż to konkurencja dla 'ego 
miasta. Stare prawo polskie 
mówiło, że miasto może pow- 
stać w odległości dwóch mil 
(15 kilometrów) od innych 
miast.

Ale interwencja nie skutko 
wała. Jego Ekscelencja Ko­
szutski. żeby dokuczyć Myciel 
skiemu, pobudował osadnikom 
chałupy, dał przywileje za­
pewnił tolerancję wyznanio­
wa i narodowościową. Nie dziw 
więc, że do nowej osady ścią­
gnęli Niemcy i Żydzi. Ci patat 
ni szczególnie upodobali so­
bie produkcję gorzałki i piwa, 
a w okolicznych wsiach prze­
jęli karczmy. Niemcy zaś za­
brali się do rzemiosła. Gostyń 
niechętnie wpuszczał w swo­
je granice zarówno jednych 
jak i drugich. Na początku
XIX w. Piaski miały 21 rze­
mieślników i 17 piwowarów, 
5 młynarzy, po 4 krawców, 
szewców, płócienn’ków i rzeź 
ników oraz 17 innych rze­
mieślników na 383 mieszkań­
ców.

Załoga ,,Energopolu-7” z 
Poznania, we współpracy z 
kilkoma specjalistycznymi 
przedsiębiorstwami. buduje, 
od czterech lat, na rzece By­
strzycy w pobliżu Wrocławia 
nowy zbiornik retencyjny 
„Mietków”. W trzecim kwarta 
le br. realizacja tej ważnej 
dla rolnictwa regionu i żeglu 
gi na Odrze inwestycji we-

Ludność polska do połowy 
XIX w. stanowiła mniejszość. 
Po Wiośnie Ludów liczba Ży­
dów zaczęła maleć, liczba Niem 
ców utrzymywała się na tym 
samym poziomie, liczba Pola 
ków właśnie w okresie nacis­
ku germanizacyjnego zaczę­
ła gwałtownie się powiększać, 
w 1900 r. prawie pięciokrot­
nie przewyższając obie obce 
narodowości. Tu właśnie po I 

wojnie światowej najwcześniej, 
bo już 13 listopada 1918 r. 
władze w mieście, przejęła poi 
ska Rada Robotnicza. 1 grud­
nia stało w pogotowiu 1000 
powstańców w pełni uzbrojo­
nych. Ale jakże okazali się 
tolerancyjni! Niemca Kliema, 
burmistrza, pozostawiono na 
stanowisku do końca roku 
1920. Byłby zresztą pozostał 
dłużej, gdyby nauczył się języ 
ka polskiego.

Okres międzywojenny był 
niezwykle ciężki. Mieszkańców 
trapiło bezrobocie. W 1936 r. 
wyruszyli przed gmach sta­
rostwa gostyńskiego, domaga­
jąc się pracy. Niektórzy latem 
wyruszali w „teren”, aby w 
letnie noce napędem rowero­
wych kół młócić dla siebie 
chłopskie zboże.

Po II wojnie światowej część 
ludności znalazła zatrudnienie 
w gostyńskich zakładach pra­
cy, a iw Piaskach zostały u- 
ruchomione małe przedsiębior 
stwa. Powstała filia Wielko­
polskich Zakładów Produkcji 
Betonu, produkcję rozszerzy­
ła stara cegielnia. Dla inwali­
dów oowstała Spółdzielnia Pra 
Cy „Rozwój”, inna spółdzie’n;a 
zajęła się tapicerstwem. Dzi­
siaj w Piaskach odczuwa się 
brak rąk do pracy. ba — go­
styńskie zakłady „podbierają” 
pracowników Piaskom. Piaski 
zaś — gostyńskim.

Chodzę po zalanych słońcem 
cichych uliczkach. Uderza 
schludność zabudowań. Nielicz 
ne budynki piętrowe i bardzo 
liczne „parterówki”, dobrze 
utrzymane. n;e zdradzają swo 
jego wieku. Na obrzeżach zaś 
rosną nowe domy. — nad doli 
ną, którą kiedyś płynęły rzecz 
ka. wyrosło osiedle. W okresie 
powojennym, a szczególnie 
po roku 1970, wybudowano tu

Zbiornik wodny 
na Bystrzycy

szła w końcowy etap. Wyko­
nano już ponad 70 procent ro 
bót przy wznoszeniu wysokiej 
zapory, która przegrodzi kory 
to rzeki i utworzy wielki 
zbiornik wodny. 

ponad sto domów, co równa 
się połowie liczby domów w 
roku 1932. Ostatnio urząd gmi 
ny rozdysponował 60 działek. 
Mało to, bo i gostyniacy ,chęt 
nie by tu zamieszkali.

Piaski mają swój urok. Pra 
wie w całości otacza je sosno 
wy las, a więc powietrze, że 
pozazdrościć. W najbliższym 
czasie do tego eksmiasteczka 
dotrze wodociąg z dwóch stron 
— od Gostynia i od Strzelec 
Wielkich. Swoje podwoje otwo 
rzy Ośrdek Zdrowia. Urucho­
miony zostanie warsztat usłu­
gowy kółek rolniczych, zmoder 
nizowana — GS-owska mie­
szalnia pasz, GS funduje sobie 
biurowiec z pawilonem handlo 
wym (ten wielopiętrowy budy 
nek nie bardzo odpowiada cha 
rakterowi niskiej zabudowy 
Piasków).

Sekretarz Komitetu Gmin­
nego PZPR — Kazimierz Prżv 
bylski i naczelnik — Jerzy No 
wieki, z którym; rozmawiałem 
na temat dnia dzisiejszego i 
jutrzejszego gminy, z satyśfak 
cją mówili o Piaskach jako 
największej wsi w wojewódz­
twie leszczyńskim. Jaka to 
wioska, licząca blisko dwa i 
pół tysiąca mieszkańców, któ­
rzy utrzymują się przede wszy 
stkim z zajęć pozarolniczych! 
Ale cóż — oficjalny status o- 
bowiązuje.

Jest w herbie Piasków gó­
ra między dwoma drzewami, 
którą przeskakuje jeleń *). Tro 
chę w tym skoku symbolu 
przemiany osady z zaniedba­
nej, cherlawej i ubogiej m eś 
ciny w wieś, która upodabnia 
się już do nowoczesnego ma- 
steczka, zachowującego te 
wszystkie cenne walory śro­
dowiska, których nie znaj­
dziesz w żadnym wielkim mie 
ście.

Czas kończyć wizytę w 
Piaskach. Właśnie nadjeżdża 
autobus.

JOZEF PIEPRZYK

*) Ow jeleń w herbie nawiązuje 
do nazwiska fundatora miasta Ko 
szutskiego. Koszut oznacza Właśnie 
jelenia. W połowie XIX w. władze 
pruskie górę zamieniły na dwie 
skrzyżowane szable, a jelenia — 
na lisa. W wyzwolonej Polsce przy 
wrócono dawny herb.

Plany przewidują, że napeł­
nianie nowego zbiornika na­
stąpi już w drugiej połowie 
przyszłego roku. Czasu zosta­
ło więc niewiele a robót — du 
żo. Dzięki zbiornikowi zlikwi 
dowana zostanie groźba powo 
dzi na rzece Bystrzycy, a zara 
zem można będzie prowadzić 
racjonalne nawadnianie ponad 
5 000 hektarów pól. (PAP)

Charkowskie Zakłady Ro­
werowe im. G. I. Pio­

trowskiego należą do tych 
fabryk, które tworzyły najnow 
szą historię Charkowa, a dziś 
stanowią jedną z kart współ­
czesności tego miasta. Ich po­
czątek sięga roku 1923, kiedy 
to z niewielkiej fabryki, nie­
mal manufaktury, wyrabiają­
cej różne detale metalowe, w 
tym także podkowy końskie, 
powstały, zakłady rowerowe. 
Dyrektor Rafael Kasimowicz 
Chamutow, od 35 lat z 2-let- 
nią przerwą związany z zakła 
darni, z wykształcenia inżynier 
mechanik, opowiada, jak to Bu 
dionny — słynny dowódca 
pierwszej Armii Konnej wy­
dał decyzję, by zamiast ko­
zackich pik rozpocząć wytwa­
rzanie rowerów. A decyzję o 
założeniu fabryki po ustano­
wieniu Socjalistycznej Repub­
liki Ukrainy podpisał jej ów­
czesny prezydent G. I. Pietrow 
ski, który był przedtem sze­
fem fabryki metalowej. Jakież 
to były skromne te ówczesne 
zakłady! Przede wszystkim 90 
procent materiałów pochodzi­
ło z importu. Był to więc wla 
ściwie tylko montaż.

Pierwszy „własny” rower 
wykonano w roku 1930, a do 
roku 1936 wyprodukowano w 
sumie 300 000 rowerów. Potem 
zakłady zaczęły nabierać tern 
pa i do wybuchu wojny w 1941 
roku wypuściły na rynek już 
900 000 sztuk... W ciągu przed 
wojennych 18 lat wyrabiano 
średnio 50 000 rowerów rocz­
nie. Potem wojna i w roku 
1944 powrót fabryki na stare 
miejsce, a właściwie na gru­
zy. Już w lutym 1945 opuszcza 
zakłady pierwsza „historycz­
na” partia złożona z 200 rowe 
rów. Wszystko zaczyna się od 
nowa: stopniowo, mozolnie, 
nie bez ofiarności i wyrze­
czeń. W roku 1966 wychodzi z 
fabryki 10-milionowy rower, a 
w roku 1978 zakłady wyprodu 
kują 834 000 rowerów. Prawie 
tyle, ile w ciągu 18 lat przed 
wojennych.

W kwietniu 1979 roku, w 
dniu urodzin Lenina, 5-tysięcz 
na załoga obchodzić będzie u- 
roczystość wypuszczenia w 
świat 20-milionowego roweru. 
Być może będzie to jeden z 
ponad 3 000 egzemplarzy wy­
budowanych dodatkowo w ra 
mach tradycyjnego leninow­
skiego subotnika. W tym roku 
w sobotę 22 kwietnia pracow­
nicy zakładów wyprodukowa­
li nadobowiązkowo 3 040 ro­
werów.

Dyrektorowi, który gościn­
nie podejmuje polskich dzien­
nikarzy z „Głosu Wielkopolskie 
go”, towarzyszą Mikołaj Paw­
łowicz Czucholski, sekretarz 
zakładowej organizacji partyj 
nej, liczącej 700 członków i 
Konstantin Michajłowicz Gri- 
gorienko — przewodniczący or 
ganizacji związkowej. Rozmo­
wa schodzi niekiedy na inne 
tematy, jako że nie samą pro-

Rowerem
z Charkowa

Korespondencja własna z ZSRR

dukcją żyje człowiek, nawet 
wówczas, gdy jest on sercem i 
duszą oddany zakładom. Jest 
wśród załogi 600 osób, które 
pracują tu dłużej niż 25 lat. Z 
tym jubileuszem związana jest 
nagroda w wysokości 100 ru­
bli. 102 spośród jubilatów o- 
trzymało tytuł weterana zakła 
dów, co jest wśród pracowni­
ków szczególnie wysoko cenio 
ne. Średnie zarobki wynoszą 
164 ruble; młodzi, którzy się 
dopiero uczą w fabrycznej fi­
lii szkoły zawodowej, otrzymu 
ją w latach nauki od 40 do 60 
rubli miesięcznie.

W zakładach wytwarza się 
6 podstawowych typów rowe­
rów — oczywiście najwięcej 
turystycznych i to tylko z du­
żymi kołami. Dumą fabryki są 
pojazdy sportowe, na których 
jeżdżą radzieccy kolarze po 
drogach całego niemal świata. 
I to jak jeżdżą! Nie chciałbym 
sugerować, że to przede wszy 
stkim charkowskie rowery de 
cydują o zwycięstwach radziec 
kich szosowców, między inny­
mi w naszym Wyścigu Poko­
ju, ale przecież i jakość wyro 
bów ze znakiem CHWZ (Char 
kowskij Welocipednyj Zawód) 
na pewno nie jest bez wpływu 
na osiągnięcia radzieckich ko­
larzy. Zresztą tacy ludzie jak 
Sajdhużin czy Kapitonow, nie 
zapomniani uczestnicy po­
przednich Wyścigów Pokoju, 
dość często odwiedzali i odwie 
dzają fabrykę, i to nie tylko w 
celach grzecznościowych, ale 
także by podzielić się spostrze 
żeniami i doświadczeniami na 
tematy związane z konstruk­
cją. Kierownictwo fabryki, któ 
ra jest zresztą jedynym w 
Związku Radzieckim producen 
tern rowerów wyczynowych, 
przywiązuje dużą wagę do tej 
gałęzi swej wytwórczości, o 
czym świadczy także patrono­
wanie wielu imprezom sporto 
wym, a także takim przedsię­
wzięciom, jak odnotowany w 
lipcu na naszych łamach ma­
raton turystyczny (oczywiście 
na rowerach z Charkowa) 
przez kraje socjalistyczne, dłu 
gości 15 000 km.

Dyrektor Chamutow dosko­
nale się orientuje w profilu 
produkcyjnym zakładów w 
Bydgoszczy, z którymi char­
kowska fabryka utrzymuje ży 
we stosunki, wymieniając tak 
że doświadczenia technologicz 
ne i konstrukcyjne. Mówi, że 
fabryka bydgoska już obecnie 

wytwarza ponad milion rowe­
rów rocznie, a jego zakłady do 
miliona dojdą dopiero w 1983 
roku. Rozmówca nie ukrywa 
słów uznania pod adresem 
Bydgoszczy, która — jego zda 
niem dobrze weszła na rynki 
zagraniczne. Charkowskie za­
kłady też stosunkowo dużo 
eksportują — ponad 35 pro­
cent swojej produkcji. Na li­
ście ich odbiorców figurują eu 
ropejskie kraje socjalistyczne, 
w tym również Polska, a tak 
że Kuba, Wietnam, Grecja, 
Finlandia, Anglia...

Zarobione przez załogę pie­
niądze idą nie tylko na place, 
na dalsze unowocześnianie fa 
bryki, do skarbu państwa czy 
na rozbudowę (szykuje się bu 
dowa nowej malarni), ale tak 
że na takie cele, jak utrzyma­
nie stołówki, która sprzedaje 
dziennie kilkaset obiadów po 
50 kopiejek, a dla trzeciej 
zmiany wydaje posiłki za dar 
mo. Fabryka ma swój własny 
ośrodek wypoczynkowy na po 
łudniowym cyplu Krymu, w 
Kastropolu, 40 kilometrów od 
Jałty. Co roku spędza tam 
24-dniowy urlop 1 200 pracow 
ników i członków ich rodzin. 
Pracownik za cały pobyt pła- 
•ci połowę ceny, to znaczy 41 
ruble, a jeżeli ma trudne wa­
runki rodzinne to jeszcze 
mniej.

Na pożegnanie niby żartem 
wpraszam się na uroczystość 
wyprodukowania w przyszłym 
roku 20-milionowego roweru. 
Dyrektor zaproszenie podtrzy­
muje i na pamiątkę wręcza 
miniaturkę roweru, dziesięcio 
krotnie mniejszą niż oryginał, 
z pedałami, łańcuchem i krę­
cącymi się kołami o szpry­
chach grubości igły. Cudo to 
stworzyły złote ręce mistrza 
Leonida Michajłowicza Wane- 
tika, który dzisiaj ma już 76 
lat i jest jednym z weteranów 
zakładów. Dzisiaj już nie pra­
cuje w produkcji, ale wytwa­
rza w fabryce te maleńkie ro­
werki, służące jako reklama i 
upominki dla takich gości jak 
na przykład dziennikarze z Po 
znania. Zona Wanetika. Alek­
sandra Trofimowa, też pracu­
je w fabryce. To’ właśnie ta­
kim ludziom jak Leonid Mi­
chajłowicz i Aleksandra Trofi 
mowa Charkowska Fabryka 
Rowerów zawdzięcza swoi roz 
wój i swoje dzisiejsze miejsce.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Trzęsienie ziemi, które w 
sobotę nawiedziło pół­
nocno-wschodni Iran, a 

w szczególności tamtejsze mia 
sto Tabas, test jedną z naj­
większych tego typu katastrof. 

Spośród klęsk żywiołowych, 
właśnie trzęsienia ziemi nale­
żą do tych, którym — prak­
tycznie rzecz biorąc — prawie 
w ogóle nie można zapobiec, 
ani przed nimi skutecznie o- 
strzec. Na szczęście trzęsienia 
ziemi nie występują na całym 
globie. Główne strefy sejsmi­
czne. to jest obszary, na któ­
rych często występują silne 
trzęsienia ziemi. obejmują 
Strefę Okołopacyficzna oraz 
Strefę Śródziemnomorską i 
Transazjatvcka orzv czvm w 
tej pierwszej wvsteouje dwie 
piąte wszystkich trzęsień zie­
mi. Polska — przvpomnijmv 
— w zasadzie należy do obsza 
rów asejsmicznych, czyli wol 
nvch od trzęsień ziemi, z wy 
jatkiem Karpat i Sudetów o- 
raz ich pcd?órzv. gdzie jed­

Najtragiczniejsze 
trzęsienia ziemi

nak bardzo rzadko występują 
słaba trzęsienia ziemi.

Silne trzęsienia ziemi są 
bardzo katastrofalne w skut­
kach. Energia najsilniejszych 
wstrząsów (8.8 stopni) jest bo 
wiem przeszło 19 razy większa 
od energii bomby atomowej, 
rzuconej na Hiroszimę. A po­
nadto na ogół po silnych 
wstrząsach (większych od 7.5 
stopni) występują trzęsienia 
następcze. Odnotujmy, że za 
najsilniejsze uważa sie trzęs:e 
nie ziemi, które 1 listopada 
1755 r. nawiedziło Lizbonę w 
Portugalii, jego siłę ocenia się 
na 8.7 — 9 stopni, chociaż

Ruiny w Tabas.
Fot. — CAF (telefoto)

wtedy nie stosowano pomia­
rów.

Według statystyki UNESCO, 
w drugiej ćwierci naszego stu 
lecia (1926 — 50) w wyniku 
trzęsień ziemi poniosło śmierć 
prawie 400 000 ludzi, a straty 
materialne przekroczyły 10 
miliardów dolarów A bywa­
ją też wstrząsy, które jedno­
razowo pochłaniają kilkaset tv 
sięcy ofiar, co ukazuje publi­
kowana obok tabela najbar­
dziej katastrofalnych trzęsień 
ziemi.

Oczywiście, w świecie notu­
je się znacznie więcej niż to 
widać na naszej tabeli trzę­
sień ziemi. Tylko w ciągu ro­
ku — jak sie ocenia — glob 
nasz nawiedza około miliona 
trzęsień ziemi, z czego dziesia 
tą część, a więc 100 000 notu­
ją stacje sejsmologiczne. Na 
szczęście. tvlko niektóre z 
nich nowoduia znaczne znisz­
czenia. W Iranie, który znaj­
duje sie w sejsmicznej Strefie 
Śródziemnomorskie! i Trans- 
azjatyckiej. w naszvm stule­
ciu notowano 20 000 trzęsień 
ziemi. To. które przed kilku 
dniami nawiedziło Tabas i o- 
kolice. należało w tym kraju 
do najtragiczniejszych, pochło 
neło bowiem około 000 
ofiar, podczas gdv poprzed­
nich 20 największych w bie­
żącym stuleciu — 60 000 (tk)

Kraj Wielkość I.iczba ofiar
12-stopniowej śmiertelnych 

skali

Data
(rok + dzień, miesiąc)

526 — 20. V. Syria 250 000
856 — XII Grecja (Korynt) 45 000

1290 — 27. IX. Chiny 100 000
1531 — 26. 1. Portugalia (Lizbona) 30 000
1556 — 24. I. Chiny 830 0001693 — 11. I. Włochy (Katania) 60 0001730 — 30. XII. Japonia 137 0001737 — 11. X. Indie (Kalkuta) 300 0001755 — 1. XI. Portugalia (Lizbona)* 60 0001797 — 4. II. Ekwador 41 0001868 — 13.—15. VIII. Peru i Ekwador 40 0001906 — 18/19. IV. Stany Zjednoczone (San Francisco) 8,3 4521906 — 16. VIII. Chile (Valparaiso) 8.6 20 0001908 — 18. XII. Włochy (Mesyna) 7,5 83 0001915 — 13. I. Włochy (Avezzano) 7,5 30 0001920 — 16. XII. Chiny 8,6 100 0001923 — 1. IX. Japonia (Tokio) 8,3 99 0001927 — 22. V. Chiny 8.3 200 0001932 — 26. XII. Chiny 7.6 70 0001935 — 31. V. Indie (Quetta) 7,5 30 0061939 — 24. I. Chile 8,3 28 0001939 — 26. XII. Turcja (Erzurum) 7,9 30 0001946 — 21. XII. Japonia (Honsiu) 8,4 2 0001949 — 5. VIII Ekwador 6,8 6 0001956 — 10. — 17. VI. Afganistan 7.7 2 0001957 — 2. VII. Iran (część północna) 7,4 2 5001960 — 29. II. Maroko (Agadir) 5,8 12 O001962 — 1. IX. Iran (część północno-zachodnia) 7.1 12 2001963 — 26. VII. Jugosławia (Skop je) 6.0 1 1001966 — 19. VIII. Turcja (część wschodnia) 6,9 2 5201968 — 31. VIII. Iran (część północno-wschodnia) 7,4 12 0001972 — 10. IV. Iran (część południowa) 6,9 5 0001972 — 23. XII.
1974 — 28. XII.
1976 — 4. II.
1976 — 6. V.

Nikaragua
Pakistan
Gwatemala
Włochy (część północno-wschodnia)

6,2
6,3
7,5
6,5

5 000
5 200

22 800
9461976 — 28. VII. Chiny (część północno-wschodnia) 8,2 655 0001976 — 17. VIII. Filipiny (Mindanao) 7,8 8 0001976 — 24. XI. Turcja (część wschodnia) 7.91977 — 4. III. Rumunia 7,5 1 570

20 0001978 — 16. IX. Iran (część północno-wschodnia)** 7,7

•) trzęsienie ziemi z 1755 r. w Portugalii 
oceniane na 8,7 — 9 stopni.

**) dane dotyczące liczby ofiar wg. ko 
munikatu z 20. 9. 1978.
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Intensywne prace przy budowie 
stopni wodnych na odcinku górnej Wisły
Jednym z etapów urzeczy­

wistniania programu „Wisła”, 
sa budowane równocześnie na 
górnym odcinku tej rzeki stop 
nie wodne: ..Dwory”, „Smoli- 
ce” i „Kościuszko”.

Na stopniu „Dwory trwa 
montaż' sektorów jazu do pię 
trzenia wody oraz betonowa­
nie śluzy, która umożliwi 
przepływ zestawów barek o 
długości 185 metrów i nośno­
ści 3 500 ton ładunków, głów­
nie węgla. Stopień ten dyspo 
nować też będzie kanałem że 
pługowym o długości ok. 6 
km. Na powstającym poniżej 
w kierunku Krakowa stopniu 
.JSmolice” ruszyły pełnym 
ftOntem prace przy betonowa­
niu jazu oraz konstruowaniu 
pierwszych elementów śluzy 
k amorowej.

Realizacja hydroobiektu 
,.Kościuszko” zaawansowana 
.Test w mniejszym stopniu, 
gdyż stopień ten powstający 
już na obrzeżach Krakowa, 
wvmagal dużych robót wstęp 
pych, związanych głównie z 
przenoszeniem linii energety­
cznych i sazowvch, zmiana ko 
ryta rzeczki Sanki na odcinku 
2 km, doprowadzeniem wody 
i światła do placu budowy, bu 
dowa dróg dojazdowych, uzbro 
jenia terenu w instalacje, u- 
rzadzenia ito. Wykonanie 
tych robót pozwoliło na roz­
poczęcie zasadniczych prac 
przv wznoszeniu stopnia „Koś 
cipszko*. które koncentrują

Rewelacyjny wynalazek z Wałcza

Sole mineralne
Dotychczas stosowane poda­

wanie — niezbędnych organi- 
awiowł zwierząt — składników 
mineralnych w postaci sypkiej 
powodowało pylicę i wiele 
innych chorób.

Produkcji soli mineralnych 
w granulatach podjęła się za­
łoga Przedsiębiorstwa Przemy 
siu Rolnego Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Wałczu 
(województwo pilskie), laurea 
ta konkursu „Głosu” i „Gaze­
ty” — „Na wsi działanie”. Spec 
jaliści z tego zakładu pod kie­
runkiem Jana Juroszka, uzy­
skali granulat wieloskładniko 
wych soli mineralnych dla pro 
siąt. Preparat ten (jeszcze bez 
nazwy) — jak wykazały bada 
nia — okazał się bardzo do-

Kiedy będzie 
ciepło w mieszkaniach?

W niektórych wojewódz­
twach rozpoczęto już sezon 
ogrzewczy. Decyzje o wcze­
śniejszym ogrzewaniu podjęto 
w woj. katowickim . zielono­
górskim, a ostatnio także w 
bydgoskim, elbląskim, gdań­
skimi, białostockim i suwal­
skim, Częściowo ogrzewa się 
także budynki w Warszawie. 
Łada dzień podjęte zostaną pró 
by całej instalacji cieplnej w 
stolicy oraz w Koszalinie i w 
Kielcach.

Oficjalnie sezon ciepłowni­
czy powinien rozpocząć się 15 
października i trwać do 15 
kwietnia następnego roku. O 
bowiązujące przepisy upoważ 
niają jednak terenowe władze 
administracyjne do wcześniej 
s-ego uruchomienia ogrzewa­
nia, jeśl-; przez 3 dni z rzędu 
tómoeratura powietrza o g'>dz, 
21.00 spadńie poniżej 10 st. C.

W br. — podobnie jak i w 
I SATYRA

się wokół wykopów pod fun­
damenty jazu i śluzy oraz ob 
wałowywania w tym miejscu 
Wisły. Nad jazem i śluzą te­
go stopnia wybudowany zo­
stanie most, który połączy 
obydwa brzegi Wisły, stano­
wiąc fragment drogi ekspre­
sowej ze wschodu na zachód 
kraju z ominięciem centrum 
Krakowa.

Powstające trzy stopnie 
przystosują odcinek górnej 
Wisły do wymogów drogi 
wodnej klasy IV w kategorii 
międzynarodowej. Rzeka na 
tym odcinku posiadać będzie 
minimalna głębokość tranzy­
tową 2,5 metra, średnią głębo 
kość nawigacyjną — 2,65 me­
tra. zaś szerokość szlaku że- 
gl ligowego w korycie rzeki 
wyniesie 50 metrów. Wraz z 
powstaniem kaskady górnej 
Wisły, należycie wykorzysta­
ne zostana istniejące już na 
tej rzece w rejonie Krakowa 
stopnie wodne: „Przewóz”. 
„Dąbie” i „Łączany”. Urządzę 
nia te nie zapewniały warun­
ków żeglugowych, gdyż nie 
były zdolne spiętrzyć wody 
od ujścia Przemszy koło 
Oświęcimia aż do Krakowa. 
Powodowało to, że odcinki 
wódy podwyższonej przez ist 
niejace progi nie łączyły się 
ze sobą i pozostawały pomię 

dzv nimi długie kilometry płvt 
kieł rzeki. Na pełne skanalizuj 
wanie Wisły do Krakowa, poz 
woli uzupełnienie istniejącego

w granulatach
brze przyswajalny także przez 
małe prosięta i co najważniej 
sze nie wywołuje — w przeci­
wieństwie do substancji syp­
kiej — chorób (takich jak anc 
mia i biegunka); ma też wiele 
zalet odżywczych.

Przy wydatnej pomocy spec 
jalistów z poznańskiej „Polfy” 
opanowano technologię pro­
dukcji przemysłowej granula­
tu, która poza montażem spec 
jalistyczaiych maszyn nie wy­
magała większych przedsię­
wzięć inwestycyjnych.

Produkcję na skalę przemy 
słową tego granulatu rozpocz- 
nie się w Wałczu w listopadzie, 
trwają natomiast prace nad 
granulatem soli mineralnych 
dła cieląt, (wis) 

latach poprzednich stan goto­
wości do rozpoczęcia sezonu 
ogrzewczego ustalono na 1 
września. Do tego czasu w e- 
lekt rociepłown iąch pow in ny
być zakończone remonty pod 
stawowych urządzeń. Zadanie 
to zostało wykonane w termi­
nie. Do 1 września zakończo­
no też remonty ,w kotłowniach 
osiedlowych i ciepłowniach re 
jonowych. Nie wszędzie nato­
miast zdążono zgromadzić od 
powiedni zapas węgla i 
koksu. Pewne opóźnienia 
stały także na budowie no­
wych urządzeń wytwórczych 
w niektórych elektrociepłow­
niach i w kotłowniach. Warto 
wskazać na tę okoliczność, że 
w czasie panujących chłodów 
masowo włącza się piecyki e- 
le.ktryczne — co powoduje 
wzrost zużycia cennej energii 
elektrycznej, do wyprodukowa 
nia której również potrzebny 
jest węgiel. (PAP) 

systemu obiektów hydrotech­
nicznych o nowe stopnie.

Wraz z „dużą wodą” na 
górnym odcinku Wisły rozpo- 
cznie się tym szlakiem wod­
nym transport około 5 min 
ton węgla rocznie na zaopa­
trzenie mieszkańców Krako­
wa oraz jego przemysłu. Do­
celowo arterią tą (tylko dla 
potrzeb miasta) płynąć będzie 
Gk. 15 min ton węgla. Dla 
przyjmowania go wybudowa­
ny zostanie Kanał Krakow­
ski na odcinku od Pychowic 
dc ujścia rzeki Wilgi, omijają 
cy ostry łuk rzeki pod Wa­
welem. „Zakrętu”, jaki tu wy 
stępuje nie byłvby zdolne po 
konać zestawy barek o długo 
ści 186 metrów, transportu­
jące w ładowniach jednorazo­
wo 3 500 ton węgla. Powsta­
nie kanału uwolni otoczenie 
Wawelu od sąsiedztwa pływa­
jących w ruchu całodobowym 
barek. Zakole Wisły pod Wa 
welem pozostanie. nadal ci­
che i spokojne.

Budowie kaskady górnej 
Wisły towarzysza przygotowa 
ma odbiorców do przejmowa­
nia węgla wprost z barek. No 
wocze&n y m. i prze ła d own i a m i 
dysponować będą Huta im. Le 
nina, elektrownia „Skawina” 
oraz elektrociepłownia w Łę­
gu. Profil remontowy krakow­
skiej stoczni rzecznej uwzglet’ 
niać będzie remonty i tech­
niczna obsługę pchaczc oraz 
barek. (PAP)

Wieczór literacki
w 150 rocznicę urodzin Lwa Tołstoja

Z okazji przypadającej w br- 
150 rocznicy urodzin Lwa Toł 
stoją obchodzonej pod auspi­
cjami UNESCO na całym świe 
cie, w Domu Nauki i Kultury 
Radzieckiej w Warszawie od 
był się 20 bm. uroczysty wie 
czór literacki poświęcony ży­
ciu i twórczości autora „Woj­
ny i pokoju”. Wieczór ten zor 
ganizowany został wspólnie z 
ZG TPPR.

Postać wielkiego pisarza i 
jego epokę przypomniał film 
dokumentalny, zrealizowany w 
miejscach w których żył on i 
tworzył. Następnie doc. dr hab-

Udane jesienne grzybobranie
Obfite opady deszczu spra­

wiły, iż w ostatnim okresie 
zwłaszcza na terenach północ 
nych i północno-wschodnich, 
naszego kraju obrodziły grzy­
by. Do tej pory pun-kty sku­
pu runa leśnego których bli­
sko 5 tys. prowadzi zjednoczę 
nie „Las” w całej Polsce, sku 
piły już ponad 2 606 ton róż­
nego gatunku grzybów. Zna­
czna ich część stanowią bo­
rowiki. podgrzybki i maślaki, 
a w ostatnich dniach pojawia 
się coraz więcej gąsek. Dzię­
ki dobrym wynikom skupu 
grzybów oraz znacznym iloś­
ciom grzybów zebranych na 
własny użytek przez indywi­
dualnych amatorów grzybobrz 
nia w tym roku nie powinno 
odczuwać sie na rynku braku 
suszonych borowików czy pod 
grzybków.

Oprócz prowadzonego inten 
sywnego skupu grzybów punk 
ty „Lasu” skupują również 
pierwsze jesienne owoce ru­
na leśnego. Dotychczas skupio 
no już no. ok. 2 tys. ton ja­
rzębiny. rozpoczął się rów­
nież skup owoców czarnego 
bzu oraz trwała przygotowa­
nia do oodięcia odbioru owo­
ców tarniny i głogu.

„Mały Lotek"
I losowanie

12, 21, 27, 30. 31
II losowanie

2, 12. 28, 30. 35 
Końcówka banderoli 0287

„Express-Lotek“
6, 1* 27, 32, 34

Od 1 października 
czas zimowy

1 października, o godz. 2.00, 
tj. w nocy z soboty 30 wrze­
śnia na niedzielę 1 październi­
ka, cofniemy zegarki na go­
dzinę 1.00. Od tego momentu 
przestanie obowiązywać czas 
letni — wschodnioeuropejski.

Wprowadzenie rozróżnienia 
na czas letni i zimowy było 
podyktowane przede wszy­
stkim korzyściami jakie przy­
nosi to rozwiązanie w energe 
tyce. Przesunięcie w miesią­
cach letnich wskazówek zega­
rów o godzinę do przodu po­
zwoliło na znaczne zmniejsze­
nie zapotrzebowania na ener­
gię elektryczną i szczytowego 
obciążenia systemu energe­
tycznego. Uzyskano dzięki te 
mu znaczną oszczędność pali­
wa, a energetyka miała wię­
cej „luzu” niezbędnego do pro 
wadzenia kampanii remonto­
wej.

Obecnie wracamy do czasu 
środkowoeuropejskiego — zi­
mowego. (PAP)

Z Mielca

8-tysięczny 
samolot „AN-2“

Z Wrtwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego PZŁ w Mielcu 
wysłany został za granice 
S-tvsięcznv samolot wielozada 
niowy „An-2”. Samolot ten 
produkowany jest w bardzo 
długiej serii. Pierwsze „An­
tki” zostałv wykonane w Miel 
cu przed 20 laty! Zakupuje go 
już 13 krajów. (PAP)

Bazyli Białokozowicz schara­
kteryzował dziedzictwo literac 
ko-filozoficzne Tołstoja, jego 
miejsce w dziejach literatury 
i znaczenie ' dla współczesnej 
kultury światowej. Omówił tak 
że związki tego wielkiego sy­
na ziemi rosyjskiej z Polską, 
a także recepcję jego dzieł w 
naszym kraju.

■Wieczór zakończyły recyta­
cje fragmentów utworów L. 
Tołstoja w ’ wykonaniu amo­
rów scen warszawskich Marty 
Ławińskiej i Emiliana Kamiń- 
skiego- (PAP)

Na środkowym Wybrzeżu 
pełną parą pracuja przetwór­
nie owocowo-warzywne „La­
su”, m. in. w Bytowie i Mia­
stku w woj. słupskim oraz 
Szczecinku w woj. koszaliń­
skim. Przerobiły już one ‘ na 
susz i marynaty około 100 ton 
borowików oiaz 60 ton pod­
grzybka. Równocześnie prowa 
dzą one przetwórstwo jesien­
nych owoców runa leśnego, 
które napływają do punktów 
skupu.

W woj. pilskim punkty sku 
pu „Lasu” umiejscowione w 
pobliżu leśnych masywów Pu 
szczy Noteckiej i Borów Watę 
ckich skupują dziennie około 
7 ton grzybów, w tym przede 
wszystkim borowika i pod­
grzybka. które w tym roku są 
szczególnie dorodne i zdrowe.

Również w woj. siedleckim 
znaczne ilości grzybów oraz 
jesiennych ov/oców runa leś­
nego, jak tez dzikiego pta­
ctwa trafia do placówek „La­
su”. Znaczna część skupionych 
przez „Las” grzybów i innvch 
płodów leśnych trafia w sta­
nie świeżym bądź po przero­
bieniu na eksoort. I tak no. 
z terenu woj. ciechanowskie­
go na eksport m. in. do RFN.

W Sudetach

Opady śniegu
20 bm. od rana w Sudetach 

w szczytowych partiach gór 
padał śnieg. W górach panuja 
iuż prawie zimowe temneratu 
ry — o godzinie 8 rano termo 
metry w Kudowie-Zdroju za­
notowały zaledwie plus 2 stop 
nie. (PAP)

Mistrzostwa świata rozpoczęte

Polscy siatkarze pokonali Finlandię
W sześciu włoskich miastach ro­

zegrano wczoraj pierwsze poje­
dynki mistrzostw świata w siat­
kówce mężczyzn. Imprezę, w któ­
rej startują 24 najlepsze zespoły 
świata zainaugurował mecz repre­
zentacji gospodarzy z Belgią. Przy 
ogłuszającym, żywiołowym donin- 
gu siedmiotysięcznej publiczności, 
Włosi bez trudu pokonali siatka­
rzy Belgii 3:0 (8, 5, 1).

Polscy siatkarze rozpoczęli wy­
stępy w mistrzostwach od zwycię­
stwa nad drużyną Finlandii 3:1 (8, 
6 — 13. 9). Jak stwierdził po me­
czu trener poi U ego zespołu — 
Jerzy Welcz, Finowie znani pol­
skim siatkarzom z występów w

W „polskiej" grupie eliminacyjnej 
Holandia wygrała z Islandią

Wczoraj na europejskich bois­
kach rozegrano siedem spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo Euro­
py. Nas najbardziej interesował po 
jedynek reprezentacji Holandii i 
Islandii — przeciwników Polakór 
w IV grupie eliminacyjnej. Zgod­
nie z przewidywaniami wygrali 
„pomarańczowi” 3:0 (1:0). a dwie 
bramki strzelił obrońca R. Kroi. 
Bo sporej niespodzianki doszło w 
meczu Finlandia — Węgry (VI 
grupa). Faworyzowany zespół #wę 
gierski doznał nieoczekiwanej, ale 
zasłużonej porażki z Finami 2:1 
(1:0). Jest to już. drugie zwycięs­
two skandynawskiej drużyny, któ 
ra wcześniej wygrał* z Grecją 
3:0. W tej samej grupie elimina­
cyjnej odmłodzony zespół Związ­

Koszykarki AZS Poznań
pokonane w Lublinie

We wtorek w Lublinie rozpoczę­
ły się bardzo silnie obsadzene aka- 
demickie mistrzostwa Polski w 
koszykówce kobiet. vr których 
uczestniczy 14 zespołów. Oprócz 
mistrzyń Polski — AZS Poznań 
grają akademickie drużyny z Kra­
kowa. Katowic. Warszawy. Rzeszo­
wa, Koszalina. Zielonej Góry. To­
runia i Łub’.ina (dwie drużyny), a 
także akademicka renr^z^ntbc ja 
FrancM, mistrz NRD — KPV Hal­
le. wicemistrz CSRS — łacin P-a- 

orą-z nią‘v zespół Węgier 
TFFSE Budaneszt.

Poznanianki w pierwszym me­
czu pokonały akademicka repre­
zentację Francji P5:W (47:24). Naj- 
więcci punktów dla AZS uzyska­
ły; GumowAa 20 i Komorowska 
18.

Wczorai. w drugim dniu rozerv- 
wek zanotowano dwie duże nie­
spodzianki. Mistrz Polski — AZS

1 Peciak wygrał szermierkę
W Drzonkowie koło Zielonej 

Góry, w pierwszym dniu między 
narodowych mistrzostw Polski w 
pięcioboju nowoczesnym rozegrano 
pierwszą konkurencję — szer­
mierkę. W klasyfikacji indywidual 
nej najlepiej spisał się Janusz Pe

W. Fibak wystąpi w Turnieju Masters ?
Rozgrywki tenisowe Grand Prix 

1978 wkraczają w decydującą fazę. 
W ostatnim kwartale br. odbędzie 
się jeszcze wiele ciekawych turnie­
jów, które wyłonią 8 najlepszych 
graczy — uczestników „Turnieju 
Masters”. Aktualnie na czele kla­
syfikacji są: Borg. Connors, Dibbs,

Kurs nauki pływania
Miejski Ośrodek Sportowy w Po 

znaniu organizuje kurs nauki pły­
wania w kilku grupach wiekowych. 
Zapisać się mogą wszyscy, nie u- 
miejący jeszcze pływać. Kurs trwać 
będzie 6 tygodni i obejmuje 16 go 
dżin lekcyjnych. Pierwszy turnus 
rozpoczyna się 20 września. Szcze 
golowych informacji udzieja admi 
nistracja MOS (tel. 33-00-41 wew. 
13) oraz recepcja hotelu MOS przy 
ul. Chwiałko-wskiego 34. (—)

Etapowe zwycięstwo S. Zasady
Wczoraj zakończył się jeden z 

najdłuższych etapów w samocho­
dowym rajdzie dookoła Ameryki 
Południowej prowadzący z Bari- 
loche do Ushuaia długości 2320 km. 
Ten niezwykle trudny etap pro­
wadził poprzez Kordyliery i Andy, 
aż na sam cypel Południowej Ar­
gentyny. Pierwsze miejsce w tej 
JWÓbie zajeł* polska Talowa 

ubiegłorocznych mistrzostwach Eu­
ropy i z turnieju w Gdańsku, po­
czynili ostatnio duże postępy, 
szczególnie w grze w ataku. Po­
lacy zagrali w tym spotkaniu sła­
biej, nie wyka?;ując pełni swych 
umiejętności. Szczególnie dotyczy 
to Lecha Łaski, który nie powró­
cił jeszcze do zdrowia po niedaw­
nej chorobie, a także Marka Kar- 
barza. Karbarz potrafi jednak 
zmobilizować się w decydujących 
momentach i w kolejnych me­
czach powinien wykazywać wyż­
szą już formę. Trener Welcz po­
traktował spotkanie z Finlandią, 
jako ostrv sparring. wvpróbowu1ac 
różne warianty zestawienia pierw­
szej szóstki. (PAP) 

ku Radzieckiego pokonał Grecję 
2:0 (1:0).

W drugiej grupie eliminacyjnej 
zmierzyły się zespoły Austrii i 
Szkocji. W pojedynku dwóch 
uczestników argentyńskich mis­
trzostw świata lepszymi okazali 
się Austriacy i im przypadło zwy 
cięstwo 3:2 (1:0). O niespodziankę 
postarali się reprezentanci Nor­
wegii, którzy w tej samej gru­
pie zremisowali w Lokeren z Bel 
eia 1:1 (1:0). W I ggupie piekarze 
Danii ulegli na własnym boisku 
zespołowi Anglii 3:4 (2:2), a Irian 
dia uzyskała' wynik bezbramko- 
wy z Irlandią Północną. (o_k)

* * ★
W towarzyskim meczu między­

państwowym piłkarze Włoch wy­
grali z Bułgarią 1:0 (0:0). (PAP)

Poznań doznał nieoczekiwanej po­
rażki z piątą drużyną węgierskiej 
I ligi — TFFSE Budapeszt, a mistrz 
NRD — KPV Halle przfegrał z dru- 
goligpwym AZS Katowice,

Wyniki drugiego dnia:
SZS AZS Z.ielona Góra — SZS 

AZS Lublin 58:78 (33:39).
AZS AWF Kraków — FNSU 

Francja 53:72 (29:34).
AZS Poznań — TFESE Buda­

peszt 65:«9 (33:36). Najwięcej
punktów dia AZS Poznań zdobyła: 
Teresa Komorowska 32, a dla Bu­
dapesztu: Judit Medgyesi 19.

AZS WSWF Katowice — KPY 
Halle 52:43 (27:18).

AZS AWF Warszawa — MKS 
AZS Toruń 81:77 (44:36).

AZS WSWF Gdańsk — SZS AZS 
Koszalin 65:62 (29:25).

Slavia Praza — SZS-AZS Lublin
II 131:53 (66:21). (PAP) 

ciak (Polska I), który odniósł 39 
zwycięstw i zgromadził 1042 pktj 
Wyprzedza on Andreja Dorosen- 
ko (Łotwa) — 38 zwycięstw i 1021 
pkt. ora’ Istvana Roliwha (Wę­
gry) — 36 zwycięstw i 979 pkt.

PAP

Ramirez, Gottfried, Solomon. Tan- 
ner i Vilas. Jak plsze agencja 
francuska AFP, szanse zakwalifi­
kowania się do pierwszej ósemki 
mają jeszcze Fibak, Stockton, Na- 
stase i Alesander. Ośmiu najlep­
szych graczy wystani w turnieju 
mistrzów w styczniu 1979 r. w No­
wym Jorku. (PAP)

Hokeiści ZSRR 
pokonali CSRS

W Bratysławie rozegrano pierw­
szy z trzech meczów hokejowych 
reprezentacji Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego o nagrodę 
redakcji „Rudeho Prava”. Zwycię­
żyli hokeiści radzieccy 8:2 (2:1, 3:1, 
3:0). (PAP) 

sław Zasada i Andrzej Zembrzuski. 
Jednak w łącznej klasyfikacji raj­
du Polacy nadal znajdują się na 
drugiej pozycji mając ok. 30 min. 
straty do Anglików Cowana i 
Malkina.

Po jednodniowym odpoczynku 
zawodnicy wyruszą do kolejnego 
etapu, do Buenos Aires, dokąd do- 
tra. j>o z»k<xnanA>> 1517 kep (PAPfc,



WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY

Federacji SZMP w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 16/18, tel. 524-49 

oraz POZNAŃSKIE ZAKŁADY OBUWIA 
w Poznaniu

Mgr ehemft, poszukuje Sprzedam stal resorową, 
pracy. Oferty — „Prasa”, • przyczepę samochodową,
Grunwaldzka 19 dla 67150g ■ proszek aluminiowy. Po- _______ . _ TFinń nhnrninlro
Przyjmę każdą pracę do 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 67149g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 67088g.

Przyjmę pracownika i u- 
cznia. Stolarnia Luboń, 
Fabryczna 49. 67034g

znań, Obornicka 276.
65398g

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Sprzedam płyty budowla 
ne metal - piast. Telefon

68572g33-01-13.

Syrenę 105 Lux, rocznik 
1977 sprzedam. Os. Jagie­
llońskie 77 m. 8 po po-

DYREKCJA KOMBINATU BUDOWLANEGO
POZNAN PÓŁNOC

w Poznaniu, ul. Strzelecka 276

OGŁASZAJĄ ZAPISY
dziewcząt

Zaopiekuję się w domu 
dziećmi w wieku przed 
szkolnym. Tel. 41-10-96.

67300g

łudniu. 68 833g

PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW

do 2-letniego Ochotniczego Hufca Pracy 
dla młodzieży dochodzącej.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
—- dobry stan zdrowia,
— wykształcenie 5—7 klas szkoły podstawowej (nauka 

w podstawowym studium zawodowym),
— wykształcenie 8 klas szkoły podstawowej (nauka w za­

sadniczej szkole zawodowej),
— wiek kandydatek 16 — 18 lak

Pomoc domowa, potrzeb 
na 3 razy tygodniowo. 
Tel. 22-28-76. 67283g

Bagażówkę Ford sprze­
dam. Poznań, Galla 6 m. 4. 

68720g

do ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

W trakcie 2-letniego pobytu w hufcu junaczki nie posia­
dające podstawowego wykształcenia uzupełnią je oraz od- 
będą przyuczenie do zawodu obuwnika.

Junaczki posiadające wykształcenie podstawowe 
ją w trakcie nauki w zasadniczej szkole zawodowej 
ńe kwalifikacje w zawodzie obuwnika.

uzyska- 
— pel-

Za pracę w trakcie praktycznej nauki zawodu — 
ki otrzymują wynagrodzenie.

junacz-

Szczegółowych Informacji udziela oraz skierowania da 
hufca wydaje Wojewódzka Komenda OHP w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 16/18, IX piętro, pokój 971 lub 970.

2754-K1

praca
Rodzina lekarska zatrudni 
samotną panią do 1,5-ro- 
cznego dziecka. Telefon 
437-76 (wieczorem). 69115g

Zatrudnię na stałe insta­
latora oraz spawacza c. 
o. Warsztat Instalacyjny, 
Poznań, ul. Gwardii Ludo 
wej 13, godz. 7—7.30 i 15—

Lekarz, poszukuje opie­
kunki do 2-letniego dzie-
cka. Tel. 659-65. 67174g

15.30. 67187g

Zatrudnię zaraz panie do 
pracy w warsztacie dzie­
wiarskim. Józef Gąsior, 
Poznań, ul. Gostyńska 45
m. 2. «8649g

Potrzebna uczciwa, samo­
dzielna, dobrze gotująca 
gospodyni, na plebanię, 
wiek średni. Ksiądz Fe­
liks Małecki, 85-347 Byd­
goszcz, Nakielska 63.

67183g

Fryzjerkę męską zatrud­
nię. 64-600 Oborniki, 
Świerczewskiego 36.

67195g
Zakład stolarski, przyjmie 
stolarza meblowego z u- 
miejętnością toczenia w 
drewnie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 67212g

Dnia 1S września 1978 r. w wieku 69 lat zmar­
ła w Świnoujściu

ROMANA WILCZYŃSKA
oddana młodzieży 

emerytowana długoletnia nauczycielka 
Zespołu Szkół Zawodowych Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy im. Wła­

dysława Broniewskiego w Lesznie.

Dyrekcja, Radą Zakładowa, Grono Pedagogiczna 
Administracja, pracownicy obsługi, 

Komitet Rodzicielski i młodzież.

Pogrzeb odbył się dnia 18 września 1978 roku 
w Świnoujściu.

69000g

Dnia 16 września 1978 r. zmarł w wieku 71 lat

kol. ALFONS MAĆKOWIAK
emerytowany nauczyciel

Szkoły Podstawowej w Głęboczku, 
gmina Murowana Goślina.

Z głębokim żalem żegnamy długoletniego na­
uczyciela, wychowawcę 1 serdecznego kolegę.

Rada Zakładowa
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Wydział Oświaty 1 Kultury w Obornikach.
63946g

tDnia 18 września 1978 r. zmarł po długich 
i Ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

nasz nieodżałowany ojciec, śp.

HENRYK ZIÓŁKOWSKI
emerytowany nauczyciel, 

oficer rezerwy, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia 1973 r. o godzinie 11.40 na cmentarzu juni- 
kowśkim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną
3258-U3

tDnia 19 września 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., przeżywszy lat 53 nasza droga siostra, 
ciocia i kuzynka, śp.

WANDA ROGOZIŃSKA
odznaczona Brązowj^m Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia br. o godzinie 11.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

brat z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 30 C m. 1-4, 
dawniej ul. Słowackiego 23 m. U. 3277-U3

a Dnia 19 września 1978 r. po kilkunastoletniej 
T chorobie zmarła nasza ukochana matka, teś­
ciowa, babunia, siostra, szwagierka, bratowa 
i kuzynka, śp.

z Krajewskich

PRAKSEDA CZARNECKA
przeżyła 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze­
śnia 1978 r. o godzinie 10 na cmentarzu na Mi- 
łostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i rodzina

Ul. Gdyńska 32.
Książ, Chodzież. Szczecin. 3271-U3

Przyjmę pracę chałuoni- 
czą — szycie na maszy­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 67254g.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 67253g.

Fiata 126p rocznik 1974 — 
sprzedam. Maklakiewicża 
13 (naprzeciw lotniska).

6905Ig 
Fiata 126p, rocznik 1975, 
sprzedam. Tel. 455-51.

63981g

; lokale :

Murarza 1 ucznia do na­
uki zawodu, przyjmę. Za
kład 
ski,

murarsko - tynkar-
Os.

Czarna 17.
Plewiska, ul.

67227g

Komfortowe M-3 w War­
szawie, własnościowe — 
pilnie zamienię na więk­
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 69023g.

Sprzedam willę. Jarocin,
ul. Okrężna 32. 1256p

Przygotowuję z matema­
tyki. Tel. 641-93 po szes­
nastej, Lisowski. 68364g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

66647g

Kupię dom z możliwością 
otwarcia’ warsztatu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 68486g.

kupno różne .

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznaniu 
na rok szkolny 1978/79

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

MURARZ TYNKARZ
• MONTER

wewnętrznych instalacji sanitarnych 
• POSADZKARZ.
Nauka w szkole trwa dwa lata.

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa ukończe­
nia 8 klas szkoły podstawowej oraz ukończony 15 rok życia 
do zawodów: murarz - tynkarz oraz monter wewnętrznych 
instalacji sanitarnych i 16 rok życia do zawodu: posadzkarz.

Uczniom zapewniamy dobre warunki nauki i pracy, a za­
miejscowym gwarantujemy zakwaterowanie w internacie 
szkolnym.

Uczniów chętnych i zdolnych Kombinat kieruje do 3-Iet- 
niego Technikum dla Pracujących,

Wytnij — zachowaj! Mo­
nety srebrne, łyżki, cu­
kiernicę, różne naczynia, 
kufle, szable, ciekawy ze 
gar, zegarek — postument 
zegarowy, lampę, klosz 
lampowy, świeczniki, fi­
gurę porcelanową, różne

Parkiet, wykładzinę — 
układam. Nowakowski, te
lefon 739-58. 68204g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

6709 Ig

inne starocie kupię.
Umińskiego 7a m. 30 Wil

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 78-02-39, inż. Bielec-

da. 67351g
ki. 67028g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Poznań, ul. Pa
derewskiego 1. 66269g

BLI2SZYCH INFORMACJI UDZIELA 
oraz ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Osobowy i Płac, Kombinatu Budowlanego 
Poznań — Północ w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, 
60-967, I piętro, pokój 105. Telefon: 22-20-81 wew-

Tokarkę kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68487g.

Sprzedam fermę brojle­
rów, dom. Wrocław, tel.
67-49-10. 2160-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
19 września 1978 roku zmarł

JÓZEF FORNALSKI
długoletni pracownik Cegielni Augustów* 

i Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego 
w Łubnicy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 września 
1978 roku na cmentarzu w Grodzisku Wlkp„ 
o godz. 15.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Zarząd, Rada, członkowie 1 pracownicy 
Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego 

w Łubnicy.
«H74g

tDnia 19 września 1978 r. zmwrł w wieku
92 lat po krótkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany wujek i brat, śp.

EDMUND PIEPRZYCKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia 1978 r. o godzinie 12 na cmentarzu na Mi­
los towie.

W głębokim talu pogrążona

żona a rodziną
Ul. Konarskiego 6 m. 1. 3213-U1

tDnia 19 września 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 49 mój najukochańszy mąż, nasz 

najdroższy tatuś, teść, brat, zięć, szwagier, wu­
jek i najlepszy przyjaciel, śp.

STEFAN DEMBOWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze­

śnia 1978 r. o godzinie 10.30 na cmentarzu gór­
czyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 

tona a dziećmi i rodziną

Ul. Bułgarska 108 A m. 1. 3275-U3

tDnia 18 września 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy Jat 54 mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

STANISŁAW KAMIŃSKI
mgr prawa

Msza św. żałobna odbędzie się w piątek, dnia 
22 września br. o godzinie 10 w kościele para­
fialnym w Smochowicach (ul. Santocka).

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 września 
br. o godzinie 11 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kolskiego 38. 3274-U3

tDnia 18 września 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz kochany ojciec, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 66, śp.

WŁADYSŁAW SŁABY
pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. e go­

dzinie 14 na' cmentarzu parafialnym w Kiekrzu.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Złotnik i. «9062g

Anteny telewizyjne i UKF 
— instaluje WtJSP, tel. 
67-90-84, godz. 13—15, Anio
la. 66626g

Cyklinowanie, tel. 294-700
Łagodzki. - 68755g

3184-K1

Michalski. 67011g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 707-79,

nętrzny 201 lub 205.

Samotni — oferty w Biu
Matrymonialnymrze

komunikat

„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2073-K2

tPo ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył w dniu 19 września 

1978 r. swe pracowite, pełne poświęcenia dla 
rodziny życie nasz ukochany, najtroskliwszy Ta­
tuś

ALFONS SZULAK
żył lat 52

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń*- 
kim w piątek* 22 IX. br. o godz. 11.

Pogrążone w rozpaczy

•teki i rodidua ..
69104g

tDnia 19 września 1978 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., najdroższa, ukochana ma­

tka, teściowa i babunia, śp.

JANINA KASPRZYK
z domu Kalbakowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 września 1978 r. 
© godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim tata

córka x rodziną
Os. Lecha 6/3, 
dawniej Dzierżyńskiego 73 m. 6.

+ W dniu 19 września 1978 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św„ mój ukochany mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, w wieku 74 lat, 
śp.

ANTONI WEINERT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze-

śnia br. o godzinie 14.15 na 
skini.

cmentarzu junikow-

u

W głębokim smutku pogrążona
tona ■ rodziną

Ul. Długosza 5 m. 7. 3269-U3

tDnia 18 września 1978 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku 46 lat nasza najukochańsza mama, 
córka, siostra i teściowa, śp.

MARIA FLOREK
z domu Wypych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 tan.
o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

Ul. ZupańSkiego 12 m. 19. 3273-U3

tZ głębokim żalem żegnamy zmarłą 18 wrze­
śnia 1978 roku

MARIĘ
Pogrzeb odbędzie

MAJCHRZAK
się 21 bm. na Junikowie.

Koleżanki i koledzy
3279-U3

tDnia 17 września 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 58 mój kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

MARIAN LECHNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
3259-U3

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznania — 
w porozumieniu z Urzędem Miejskim. m. Po­
znania

ODWOŁUJE ŻAK AZ
wykorzystywanla wody pochodzącej z miejskich 
wodociągów do polewania ulic, placów, chodni­
ków, zieleńców, ogródków działkowych i przy-
domowych oraz upraw rolnych, 
od 6 rano do godz. 22 wieczorem.

Jednocześnie nadal wzywa się 
i zakłady pracy do oszczędnego

w godzinach

mieszkańców 
gospodarowa­

nia wodą do picia i natychmiastowego usuwa­
nia nieszczelności w instalacjach wodociągo-
wych. 3239-K1

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 wrześ­
nia 1978 r._ zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 76, śp.

STEFANIA MARTINEK
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb 
dżinie 14 
ko wie.

odbędzie się w sobotę, 23 bm. a go- 
na cmentarzu parafialnym w Żabi-

Siostrzenica z mężem i dziećmi

Luboń, ul. Kościuszki 14. 69170g

Dnia 18 września 1978 roku zmarł w wieku 
69 lat, ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

MARIAN KAPELA
Pogrzeb 

dżinie 13
odbędzie się w piątek, 22 bm. o go- 
na cmentarzu Miło-stowo.

Pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
3276-U3

+ Dnia 17 września 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

ŁUCJA STAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

69160g

tDnia 19 września 1978 r. zakończył swe pra­
cowite życie, po krótkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JÓZEF PŁATKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 wrze-

śnia 1978 r. 
nikowskim.

Ul. Opolska

o godzinie 14.50 na cmentarzu ju-

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

76 m. 2. 3272-U3

+ Dnia 19 września 1978 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, namaszczona Ole­

jami św., moja najdroższa żona, nasza ukocha­
na mamuta, teściowa, babcia, prababcia, sio­
stra i bratowa, przeżywszy lat 74, śp.

JANINA STACHOWIAK
z domu Pawlieka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

mąt z rodziną

Ul Promienista 122. •9161g
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Hipolita 
Mateusza

Słońce: 6,35—18.55

F TtATKV ~1
OPERA — g. 19 ,.Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 18 przedst. 

zamkn. „Wiedeńska krew”.
POLSKI — g. 19 „Hotel z wi­

dokiem na potwora”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„O Kasi, co gąski zgubiła”.

Ł KINA Tl
KDF MUZA — g. 10. 12.30 ..Za­

klęte rewiry” (poi. 15 1.). g. 15.30. 
17,15, 20 „Gdziekolwiek jesteś Pa­
nie Prezydencie” (poi. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30 „Krajobraz po bitwie” (poi. 
18 !•)> g- 20 „Gra o jabłko” (czech. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12 30, „Dag- 
ny” (pol.-norw. 15 1.). g. 15, 17.30. 
20 „Spirala” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 
18. 20.15 ,Trzy dni Kondora” (wł.- 
USA 18 1.).

GONG — g. 18, 20 ,,Diek i Ja- 
ne” 'amer. 15 1.) g. 16 „Zagubio 
ne dusze” (wł. 18 l.).

GRUNWALD — g. 17. 19 „Ostat 
ni film o Legii Cudzoziemskiej” 
(amer. 15 L).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14. 16. 18 
..Wyspy na Golfstromie” (amer. 
12 1.1. g. 20 ..Niewygodny kocha 
nek” (wł. 18 1).

KOSMOS — g. 17.30, 20 .Wyspy 
na Golfstromie” (amer 12 I ).

MALTA — E. 16. 18, 20 „Ryzy­
kant” (amer. 15 I.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Niech 
źvja duchy” (czech. b.o.), g. 17.30, 
19.45 ..Czarny korsarz” (wł. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Mandin- 
go” (USA 18 1.).

FANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Kwńecień” (poŁ 12 1.).

PTALTO — g. 10. 12 30. 15.15. 
17 30. 20 .Straceńcy” (amer. 18 !.).

RUSAŁKA (Swarzędz — g. 16. 
18. 20 ..Wesele” pyM. 15 1.).

TĘCZA — g. 14.30 ..Krzyżacy” 
("ol. b.o.l, g. 17.45 „Człowiek z 
M-3” (poi. bo..5. g. 19.45 „Smar­
ku ta” (Pol. 15 Ł).

WCZASOWICZ (PiisiczWAwn) — 
P 14.45. 16.45. 18.45 „Miłość W 
de^czn” ‘ (fr. 15 1.).

Wir da — g. 10, 1? 30, 15 30 
King Kong” 12 li, p. 13
20? 5 ..Jne Va1aebi” (fr.-wł. ’8 1.'

wrzos (Moskal — g. 17, 19 
„Fwa chre snąć” (pcl. b.-o.).

Zoo (stare) ri. Zwierzyn’eck' 
i finwel u’. Krańcowa — od g. 
9 do zmroku.

K
1 ■ ■mliii! II aMMMI

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 63-00-85; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad 
kl uliczne i w miejscach publicz­
nych — teł. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tei. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17 30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego .opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedzielę 1 święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

■ H-AOLO. - .J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

J Law> z Kadiem; li.m u Kamo 
Kierowco w; 12.25 mozaiKa poi- 
sa.cn meiouii; u Muzyaa rozryw 
kówa; 13.25 Spotkanie z foiłtio- 
rem; 13.40 „Kącik melomana”; H 
btuuto „Gama” (Ok. g. 14.05 Int. 
dla k.eruwcuw); 14.20 Studio „ue 
laks”; 14.25 Studio „Gama”; la.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
studio „Gama” (ok. g. 15.45 lal. 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Kadiokurier; 18 lu 
Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko dia 
kierowców; 18.33 Kunc, zyczen; 
19.15 _ Gwiazdy naszych estrad; 
19.48 Gra Kwintet Z. Namysłow­
skiego; 20.05 Rep. na zamówie­
nie; 20.20 Wybitni soliści w re­
pertuarze popularnym; 21.15 Pa­
norama polskiej piosenki; 22.23 
Zielona Góra na muzycznej ante­
nie; 23 Wita Was Polska — mag. 
słowno-muz.

Wiadomości: 0.91 1, 2, 3, 5, 12.05, 
15, 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.38 Problemy Kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Sztuka nie tylko zawodowa; 
10.15 Radiowe debiuty poetyckie; 
10.30 Big band V. Zahradnika; 
10.10 Nie ma marginesu; 11 Wa 
kacje melomana; 11J5 Poradnia 
Rodzinna; 11,40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 12.25 „Jut poranek swi 
la” — opow.; 12.45 Gra Ork. A. 
Kostelanetza; 13 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem; 13.10 Muzy­
ka polskiego średniowiecza; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 ę. Debus- 
sy — Scena w komnacie zamko­
wej z IV aktu opery „Peleas i 
Melizanda”; 14.10 Muzyka H. Pour 
cella; 15.15 Warszawska Jesień 78; 
15.30 Dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Polska muzyka XX wieku; 
16.40 Magazyn informacyjny; 16.58 
Radioespress; 17 Impresje jazzo 
we; 17.20 Moje fascynacje liter. — 
mówi prof. W. Markiewicz; 17.40 
Rjep. literacki pt. „Zatrzymać

Dla kogo taksówki bagażowe? Pod patronatem „Głosu"

Gdy kierowca wybiera klientów
Rozmowa pierwsza (z kierowcą taksówki 

bagażowej na postoju Miejskiego Przedsię­
biorstwa Taksówkowego przy ul. Skośnej).

— Chciałbym przewieźć trzy skrzynki z syfona­
mi.

— Prywatnie czy dla zakładu? Na jakiej trasie? 
— Na rachunek zakładu, z ulicy Dzierżyńskie-

go na Grunwaldzką.
— Niestety, ja teraz nie mogę, zaraz 

mówiony kurs — może kolega.
Rozmowa druga (telefoniczna z 

torem na tymże postoju).
— Muszę przewieźć lodówkę ze sklepu 

proszę więc o wysłanie bagażówki....

mam za-

dyspozy-

do domu,

— Na postoju wotów jest niewiele, a klientów 
czeka sporo. — Nie mogę przyjąć zlecenia.

Rozmowa trzecia (z kierowcą w kabinie 
taksówki).

— Na miejscu trzeb* trochę poczekać, a jeśli 
towar od razu się nie zmieści, musimy wrócić po 
resztę.

— Na tak krótkiej trasie dwa razy jechać i je­
szcze czekać nie wiadomo jak długo?

— Przecież płacę za wszystko.
— Uważaj chłopie, bo cię za drzwi wyrzucę.

*
To wcale nie wyjątkowe „obrazki” z po­

stoju (przy ul. Skośnej) poznańskich taksó­
wek bagażowych. Reporterskie obserwacje i 
sygnały czytelników wykazują, iż można mno . 
żyć podobne krytyczne uwagi. A ponieważ 
zapotrzebowanie na te usługi jest coraz więk 
sze, nie można bagatelizować ich słabości.

Jedynym w Poznaniu wykonawca przewo­
zowych usług bagażówkami jest Miejskie 
Przedsiębiorstwo Taksówkowe, a jedynym 
miejscem, gdzie można (osobiście lub telefo­
nicznie) zlecić przewóz towaru, jest wspom-

instytucji, z którymi MPT zawarło umowy. 
Niechętnie natomiast świadczy się usługi na 
rzecz. zakładów, z którymi podobnych umów 
nie podpisano. Prywatny klient też często od 

z syłany jest z kwitkiem. Zwłaszcza, gdy trze­
ba coś przetransportować pilnie lub na 
krótkiej trasie. Kierowcy nie chcą przyjąć 
takich zleceń, a — tłumacząc się awarią — 
wcale nietrudno odmówić wykonania nie­
opłacalnej — zdaniem kierowcy — pracy. To 
nie powinno jednak decydować o odmowie 
przewozu. Klient chcąc coś przewieźć nawet 
kilkaset metrów ma przecież prawo skorzy­
stać z bagażówki. Tymczasem kierowcy dość 
często „polują” na klientów — wybierają 
tych, którzy mają coś do przewiezienia na 
większą odległość lub zapłaca nawet więcej 
niż trzeba, byle by szybko zostali obsłużeni. 
Takie praktyki irytują i przeczą celowi, do 
którego przeznaczone są taksówki.

Wcale też nie są wyjątkowe praktyki nie­
których kierowców, którzy na telefoniczne 
zamówienie (które uzyskało obietnicę dyspo­
zytora, że wóz zaraz będzie) zgłaszają się., 
po czterech godzinach. Zdarza się również,
że po przyjeździe do klienta na liczniku jest 
już wybitych kilkadziesiąt złotych
niż za drogę z postoju pod wskazany 
gdzie „nabijane” są te kilometry?

Krytycznych uwag jest więc sporo.

więcej 
adres;

Więk-

niany postój. Zazwyczaj panuje 
duży ruch; od wczesnych godżin

więc tam . 
czeka wielu

amatorów korzystania z takich usług, dzwo 
nią telefony (dlatego też często numer jest 
zajęty).

Taboru nie ma zbyt wiele i rzadko kiedy 
stoi na parkingu dużo „Zuków”, m. in. dla­
tego, że część wykonuje zlecenia zakładów i

szóści można by jednak uniknąć, gdyby u- 
sprawnić — organizację pracy , na postoju i 
dysponowanie taborem, a przede wszystkim 
wzmóc kontrolę nad i ego wykorzystaniem. 
Naszym zdaniem mogłoby się zmienić na 
lepsze, gdyby stworzyć konkurencję dla 
taksówek MPT. Być może musiałyby one 
podnieść poziom swoich usług, nie chcąc tra 
cić klientów, którzy mieli by do wyboru in­
nego przewoźnika — choćby prywatne ba­
gażówki, na rejestrowanie których w Pozna­
niu nie wyda je -się na razie zezwoleń. Tak­
sówkarzom zaś z podpoznańskich miejscowo­
ści (w Swarzędzu n-p. jest ich 37), nie wolno 
świadczyć usług w Poznaniu, (bop)

Osiedle w budowie

Montaż kolejnych domów na Osiedlu im. Mikołaja Kopernika 
w Poznaniu.

Fot. — R. Królak

1500 nowych mieszkań 
w tym roku na Ratajach
Budowa domów na Osiedlu Rataje przebiega w tym ro­

ku sprawniej niż w ubiegłym. Montaż budynków, które ma­
ją być całkowicie gotowe w grudniu, zostanie zakończony 
we wrześniu. (W zeszłym roku część planowanych domów 
montowana była jeszcze w listopadzie).

W ostatnich trzec^ miesiącach tego roku załoga Kombi­
natu Budowlanego Poznań — Centrum (dawniejsze Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane nr. 2) skoncentruje się na 
pracach wewnątrz domów. Ogółem na Ratajach w tym .o- 
ku ma być oddanych do użytku około 1500 mieszkań.

Równocześnie brygady Kombinatu'sprawniej niż poprzed­
nio stawiają te domy, które mają być gotowe w przyszłym 
roku. Im więcej zaś będzie przed zimą budynków pod da­
chem tym większe szanse utrzymania ciągłości prac bu­
dowlanych, także przy niesprzyjających warunkach atmo­
sferycznych. (a)

piach”; 18 Stołeczne aktualności 
muz.; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma’; 18.49 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Konc. wie­
czorny; 28 Studio Relaks; 20.20 
Muzyka kameralna Schuberta;
21.05 V Międzynar. Festiwal „Mu 
sica Antigua Europae Orientalis”;
21.40 Pieśni Hugona Wolfa; 22 
Ksdążki. które na was czekają; 
22.30 Nowe wiersze Eugene Guil- 
levica; 22.40 Medium, czyli ma­
gazyn miłośników sztuki słucho­
wej; 23.10 Utwory klawesynowe 
i organowe Sweelincka; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.4# Muzyka.

Wiadomości: 4.3#. 5.30. fi.3# 7.30, 
8.30. 11.30 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Niepokonany” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Bał 
kanton; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Mu­
zyk poszukiwany — Z. Jaremko; 
11 Pow. w wyd. dźw.: „Doktor 
Murek”: 11.30 Dyskoteka pod gru 
szą; 12.25 Za kierownica: 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Ośmiu 
gwardzistów w czarnych bermy- 
cach” — 1 odcinek pow. H. Se­
kuły; 14 Lato w Filharmonii; 15.05

Wakacje ze swingiem; 15.40 „Desz 
czowy koncert” — zespołu Elec- 
tr.c Light Orchestra; 16 Przesko 
czyć śmierć — rep.: 16.20 Muzy 
kobranie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nash- 
ville; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Zie 
mia nasza na południu daleko 
jest...’’; 19.25 „Wypożyczalnia
snów” — śpiewa U. Sipińska; 
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „N.e 
pokonany” — ode. pow.; 20 Mini- 
max; 20.35 W roli głównej Cathe 
rine Sauvage; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Lynsey De 
Paul; 22.15 Interradio — aktual­
ności; 23 Historia w noezji pol­
skiej; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 10.30. 12, 
15, 17, 19.30, 221

PROGRAM IV; 6.45 Radioex- 
press; 8 Śpiewa I. Santor; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — „Biologia” sem. I „Jak 
obserwować przyrodę”; 8.25 W. A. 
Mozart: 6 tańców niemieckich; 
W kręzu spraw rodzinnych — 
„Trudności w życiu małżeńsko-

„Dno nieba*1 
w Teatrze Polskim
Po przerwie wakacyjnej 

wznowił swoją działalność oo 
znański Teatr Polski. W naj­
bliższą sobotę. 23 bm. odbę­
dzie się na iego scenie premie 
ra prasowa musicalu współ­
czesnego pisarza polskiego Ja 
r osława A bramowa-Newerle- 
go „Dno nieba”. Spektakl re­
żyseruje Roman Kordziński; 
scenografia Zbigniewa Bedna- 
towicza. W roli głównej wy­
stąpi gościnnie aktorka teatru 
zielonogórskiego Krystyna IIo 
rodvńska. (bran)

Społeczno-kulturalny dorobek 
treścią „Dni Stęszewa"

Od 17 września, trwa tygodniowy cykl różnorodnych spo­
łeczno-kulturalnych oraz sportowo-rekreacyjnych imprez 
składających się na tradycyjne „Dni Stęszewa”, którym w 
bieżącym roku patronuje „Głos Wielkopolski”. Barwne ha­
sła i dekoracje w całym mieście, interesujące propozycje pro­
gramowe (koncerty, wystawy, kiermasze, spotkania) oraz za­
angażowanie przedstawicieli miejscowych władz i szerokie­
go grona działaczy społecznych, a także żywe zainteresowa­
nie mieszkańców sprawiają, że każdy ze stęszewskich „Dni” 
stanowi wydarzenie w życiu tej gminy.

Piękną imprezą były gminne dożynki — Święto Plonów w Stryko- 
wie (m. in. barwny korowód, prezentacja wieńców dożynkowych, 
występy Szamotulskiego Zespołu Folklorystycznego i zespołu „Plon” 
z Dopiewa oraz grup artystycznych działających pod patronatem 
Kombinatu PGR Czempiń plenero we widowisko „Światło i dźwięk").

Organizatorzy „Dni Stęszewa” urządzili kilka ekspozycji 
prezentujących tradycje i współczesny dorobek swego regio­
nu. W Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury przygotowano 
wystawę fotograficzną „Stęszew wczoraj i dziś” oraz ekspo­
zycję związaną z 30-leciem Biblioteki Publicznej. W Izbie 
Muzealnej wystawia się m. in. eksponaty etnograficzne, 
sztandary rzemieślniczych cechów oraz pamiątki Bractwa 
Kurkowego. Stęszewskie Zakłady Meblarskie „Stemeb” 
prezentują nowe wzory mebli kuchennych i segmentów, zas 
w Ośrodku Nowoczesnej Gospodyni pokazane są ręczne hafty 
członkiń Koła Gospodyń Wiejskich.

W programie trtęszewskiego festynu są także spotkania literackie 
(w poniedziałek gościł tutaj Nikos Chadzlnikołau, na dzisiaj zapro- 
s-zono Arkadego Radosława Fiedlera), wczoraj natomiast z czytelni­
kami „Głosu” spotkał się red. Zbigniew Kościelak. Przy współpra­
cy naszej redakcji oraz noszącej imię Powstańców Wielkopolskich 
poznańskiej Szkoły Podstawowej nr 75 zorganizowano młodzieżowy 
turniej wiedzy o powstaniu. W związku z 60 rocznicą tego patrio­
tycznego, zwycięskiego zrywu oraz 35-lćciem ludowego Wojska Pol­
skiego otwarti' został wczoraj przy ul. Kościańskiej w Stęszewie 
Klub Weterana.

„Dni Stęszewa” potrwają do niedzieli. Finałową imprezą 
będzie ko-ncert galowy dedykowany wzorowym zakładom 
pracy i ludziom dobrej roboty, (kos)

Atrakcyjne 
występy muzyczne

W Poznaniu miłośników mu 
zyki, w najbliższych dniach 
czekają interesujące spotkania 
z artystami zagranicznymi.

Na scenie Opery Poznań­
skiej 21 i 23 września w roli 
Filipa w operze „Don Carlos” 
G. Verdiego wystąpi znany z 
wielu teatrów operowych świa
ta węgierski bas Kolos 
vats.

Natomiast w auli U AM

Ko-

w
piątek, 22 bm. o godz. 19.30 
odbędzie . się koncert Litew­
skiej Orkiestry Kameralnej z 
Wilna. Pod dvrekcją Sauliusa 
Sondeckiśa orkiestra ta wyko 
na utwory A. Vivaldiego, L. 
Boceheriniego. G. Rossiniego. 
P. Czajkowskiego oraz litew­
skiego kompozytora B. Kuta- 
wiczusa. (bran)

Miejscy rolnicy
nie tylko uprawiają warzywa
Rolnictwo nie jest — rzecz zrozumiała — podstawową 

gałęzią gospodarki Poznania, ale nie jest też tak margine- 
sową jak by się mogło wydawać. Świadczą o tym dwie licz­
by: 7 615 hektarów użytków rolnych w granicach admini­
stracyjnych miasta i około 1 500 gospodarstw indywidual­
nych. Większość z nich — podobnie jak największe gospo­
darstwo państwowe, Kombinat PGO Naramowice — pro­
dukuje warzywa dla miasta, ale sporo też hektarów (około 
2 560) obsiewanych jest zbożem; wielu też poznaniaków — 
rolników prowadzi hodowlę (obecnie pogłowie wynosi oko­
ło 2 600 sztuk bydła i 8 700 trzody). Część gospodarzy wy­
korzystuje w niej pasze z własnych pól oraz odpadki z 
punktów żywienia zbiorowego.

Ważne miejsce w uprawach zajmują szklarnie — ich łącz­
ny obszar sięga 35 ha, co stawia Poznań na I miejscu w kra­
ju. Teoretycznie produkcja warzywnicza zaspokaja potrze­
by miasta w praktyce — są trudności w zaopatrzeniu skle­
pów i straganów.

Mimo, iż roczne ubytki gruntów rolnych wynoszą od 100 
do 200 hektarów, „miejskie” rolnictwo ma szanse rozwoju. 
Dotyczą one przede wszystkim uprawy warzyw kosztem zbo­
ża. które w 1980 roku mają zajmować około 2 000 ha (obec­
nie 1 738). W tym celu poznańska Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych podjęła w Głuszynie eksploatację torfu dla użyźnienia 
gleb przeznaczonych pod, tg produkcję (mw)

rodzinnym”; 8.55 Graj kapelo; 9 
Dla kl. III i IV (j. potski) „Dęby, 
buki, sosny”; 9.25 Nowe nagrania 
radiowe; 1« Dla kl. VI—VIII „Ra- 
diodelta”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie); 11.20 Donizetti; fragm. 
1 aktu etp. „Napój miłosny”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13 Rep. 
z XII Koszalińskiego Festiwalw 
Organowego; 13.30 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 15.85 Teatr PR — 
Studio Współczesne — „Ballada o 
familoku”: 16.05 Nauka i technika; 
16.25 Olimpiada J. Rosyjskiego; 
16.40 Fragm. opowieści F. Fornal- 
czyka pt. „Przyjęcie do szkoły”; 
16.50 Radioexpress; 17 Z taśmoteki 
spikera; 17.15 Aud. ekonom,; 17.25 
Antena młodych: magazyn dla 
młodzieży; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Historia wynalazków 
— ogień; 18.55 Muz. ludowa; 19 So­
jusznicy dziesięciolatki; 19.15 J. 
angielski; 19.30 „Wiedeńskie echa 
muzyczne (stereo ogólnop.); 2#.l# 
Niech narody śpiewają; 2«.ł# Muz. 
ludowa; 20.50 Konc. laureatów 
Międzynar. Kon*, m. Królowej

Elżbiety — Bruksela 78; 21.4# R. 
Strauss: Tako rzecze Zaratustra; 
22.15 Postawy i wzory — Techni­
ka znaczy sztuka; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— sem. I „Książki i muzeum w 
uczeniu się”; 22.58 Muzyka.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

r~mEWHM 1
PROGRAM 1: 6 — R-TSŚ — Ję­

zyk pelski (sem. 1); „Mikołaj Rej 
— ojc.ec literatury polskiej”; 6.30 
— R-TSŚ — Chemia (sem. 1): 
„Molekularna teoria budowy ma­
terii”; 11.05 — Język polski (kl. 
VHI) — Władysław Reymont; 
12.55 — Język polski (kl. I—IV 
lic.): „Bajka”; 13.25, — R-TSŚ — 
Matematyka (sem. 3): „Kombina­
cje, dwumian Newtona”; 14 — 
R-TSŚ — Biologia (seni. 3): „Jak 
odżywiają się zwierzęta”; 15.30 — 
„Melodie” (kol.); 16 — Dziennik 
(kol.); 16.1# — .Obiektyw”; 16.30
— Dla młodych widzów — Czwar 
tek Telewizji Dziewcząt i Chłop­
ców (kol.); 17.55 — Rep. wojsko 
wy: „Jakie ładne chłopaki”; 18.30

Krytycznym okiem

Wiele osób zadaje sobie py­
tanie, dlaczego nie działają fon­
tanny? Jest ich w naszym gro­
dzie około dziesięciu. Jednakże 
swoje funkcje ozdoby miasta 
spełniają zaledwie dwie — kas 
kada na placu Wo4ności oraz stu 
dnia Prozerpiny na Starym Ryn 
ku. Co pewien czas zdarza s:ę, 
że tryśnie również fontanna przed 
Operą. Natomiast pozostałe za 
częły pełnić rolę dużych koszy do 
śmieci.

Ktoś powiedział kiedyś, że fon 
tanny są ozdobą każdego mia­
sta. Jednak w Poznaniu bardziej 
szpecą niż zdobią. W pierw­
szym półroczu bieżącego roku 
wydano sporo pieniędzy na reno 
wację starych obiektów (m. in. 
na placu Wolności i przy alejach 
Marcinkowskiego) oraz budowę 
nowych (ul. Głogowska przy pa­
wilonie „Hortexu"). Czy zatem 
tak trudno teraz zadbać o nale­
żytą eksploatację tych obiektów?

(ono)

• Sporo piasku leży na chod­
niku przy wejściu do parku na­
przeciwko domu przy ul. Ogrodo 
wej 18 i na dwóch kanałach 
ulicznych. Wiatr rozsypuje pia­
sek na chodnik przed domy. Dp 
zorcy płacą karę za bałagan. Za­
tem prosimy o pomoc. Niech ten, 
kto piasek pozostawił, zabierze go 
— pisze K. T. z Ogrodowej 18.

Miejska Komisja Porządku i 
Czystości spowoduje, by piasek 
Usunięto. (2718)

Poszukujemr broszur o hi­
storii Środy Wlkp.;
1) autorstwa prof. Pomykają 

(wydanie przedwojenne).
2) autorstwa prof- Bohomolca 

(wydanie przedwojenne).
Zgłoszenia w sekretariacie 

redakcji ..Głosu Wielkopol­
skiego”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, p. 61 lub telefo­
nicznie 454-09.

— „Sonda”; 18.59 — Radzimy roi 
nikom; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — „Sió­
demka” (kol.); 19.30 — Wieczór
z dziennikiem (kol.); 20.30 — Co- 
lumbo — ode. pt. „Numer pod 
wodą” — film kryminalny prod. 
USA (kol.); 22.05 — „Pegaz”
(kol.); 22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.50 — Kino Fil 
mów animowanych; 17.20 — Ma 
gazyn morski — Kolebka rybo­
łówstwa; 17.50 — „stuelpner — 
zbójnik z gór”, ode. 3 — film fab. 
prod. IV NRD; 18.45 — Czas i 
ludzie — „Encyklopedie”; 19.1# 
„Teleskop”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — NURT 
— Nauki polityczne: Rola pań­
stwa w rozwoju życia społecz­
nego; 21 — NURT — Nauczanie 
początkowe: Organizacja pracy 
uczniów klas początkowych; 21.3# 
NURT — Pedagogika: Perspekty­
wy rozwijającego się społeczeń­
stwa socjalistycznego; 22 — 24 go 
dżiny'-(kol.); 22.10 — „Z ziemi
polskiej — uczą i wychowują” — 
film dokum. (kol.); 22.40 — Kon
cert Studia Gama — koncert de 
dykowany ludziom pracy Konina 
(kol.).


